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Czy wam nie wstyd? 


Ustawa o podatku majątkowym została do- 
tąd w całości wykonana — tylko odnośnie do 
warstw najmniej zamożnych, a obowiiązanych 
„do płacenia tego podatku. Wszystkie dotych- 
czasowe raty zapłacił przeciętny obywatel mały. 
Pożyczył pieniędzy, bądź sprzedał coś warto- 
ściowego i zapłacił spełniając swój obowiązek 
bąaź z poczucia obowiązku,” bądź z koniecz- 
ności wobec nieuslępliwości wiładz skarbowych. 

Uchyfity się od płacenia tej należytości skar- 
bowej duże. największym majątkiem rozpo- 
rząazające «warstwy: obszarnicy i wielki prze- 
mysł. Ci odmówili państwu swej pomocy, uchy- 
lili się od spełnienia obowiązku, wobec tych 
najmajętniejsze urzędy skarbowe stanęły biez- 
silne Z: się obecnie sytugcja taka, że 
część obywateli 
inna, najwięcej do jej złożenia obowiązana, nie 
zapłaciła. 

I jeżeli ci, którzy nie zapłacili. mieliby 
być od tego obowiązku zwolnieni, te należy 
też zwrócić pieniądze tym, którzy 'wipłacilii — 
Ororni chyba nie powinni być jeszcze honoro- 
wani. A obecnie toczy się wWialka o to, czy 
chszarpikom i Lewiątanowi ma być ta daniną 
oarcwana. Czy pusty skarb pańsiiwowiy ma, się 
wyrzec dochodu z tego źródła; czy pańsk(wio 
jest w stanie; czy może tę darowiznę, tę jał- 
mużnę 'biednym'' obszarnikom i wielkim prze- 
mysłowcom dać. 

Obecnie toczy się walka o tę jałmużnę. 

Posłowie z P. P. S. postawlili sprawę bez- 
względnie i domagają się ściągnięcia wi całości 
podatku mająlkowego, uwzględniając tylko — 
brak gotówki — godzą się na obciążenie ħi- 


polek, klóre miałoby być spłacone w ośmiu: 


latach. Broniąca obszarników i Lewiialafą prą- 
wica, chce ich bądź zupełnie bądź w! wielkiej 
"części od płacenią uwolnić. Jeżeli w' lej walce 
zwycięży prawlica, rząd koalicyjny się rozpa- 
dnie, socjaliści, na taką politykę się Nie zgo- 
dzą i uchylą się od odpowiedzialności za prziy- 
szłe losy państwa. 

Uważamy, że byłoby w: najwfyższym stop. 
niu niemoralie, gdyby nadal miał się Ulrzymać 
ten slan, że cały ciężar utrzymania państwą 
ma spadać tylko na szary tlum obywateli, bo- 
gaci zaś mają być uprzywilejowiani. A już o 
zupełnem zdegenerowaniu umysłów, magnale- 
rji polskiej, ziemiańskiej i przemysłowej 
świadczy, skoro ma ona odwagę o tę darciwiiznę 
się upominać. 

Ze strony prawej wychodzi głośny krzyk 
gdy tramwajarz, czy telefonistka strejkiem wial. 
czy O poprawę swego nędznego losu, bo pań- 
stwo jesi w) potrzebie, a tu najbogatsi! obywa- 


tele strejkują w stosunkiu do kas skarbowych. 


i strejk ten rwa od początku istniedia państwa. 
Na łamach prasy *"patrjotycznej" strejk ten cie- 
szy się stałym ii usilnym poparciem, chociaż 
ten bojkot kas skarbowych godzi bezpośrednio 
w dochody państiwoiwe. Dotąd nie znalazł się 
ant jeden rzeczywistym, patrjotyzmem owiany 
Rejtan, klóryby wstrząsnął magnackie sumie- 


złożyla przepisaną daninę, j 


Lwów, poniedziałek 8 lutego 


1926 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Pracy dla bezrobot 


_ WARSZAWA, 6 Il. (tel. wł.) Dzisiejsze 
pisma Warszawskie podały mniej lub (więcej 
senzacyjne szczegóły z piątkowego posiedze- 
nia Z. P. P. S. Nie wchódzłfmy w lo, skąd 
zaczerpnęło się owe informacje, ale jak się 
zwykle rzecz ma z plotkami kuluarowemij, wiia- 
cłomości owe pomieszały ze sobą różne sprawiły. 
Prasa socjalistyczna nie podałą szczegółowego 
sprawozdania z posiedzenia, poniewiaż dyskusją 
zoslała uznana za wewłąfrzną i nie została 
zakończona. = = 

Co się lyczy sprawy podatku majątkowego 
to odesłanie noweli z powrotem ido komisji 
przedstawia się o wiele mniej sensacyjtie niż 
O E T WOACZFCZKCEE. PEPYSZZEC DEREZEĄ 
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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie zł 4:20 
z dostawą do domu... 4:50 
na prowincji . 
za granicą . 


Cena pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


20 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
24 gr. 

Redakoja i Administracja: 
Lwów, Sykstnska 21. . 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 


P. P. S. a podatek majątkowy. 


to wyobrażają sobie nerwow redaktorzy róż- 
nych Kurjerków. 

Ponieważ nowela wyszła już z komisji — 
rząd nie może jej wycofać. Aby nowela wróciła 
z powrotem do komisji, musi nastąpić odpe} 
wieania uchwała sejmu. Stronnictwa wchodzące 
w skłaa koalicji zgodziły się na taką uchiwiałę.* 
Nikt nie zawierał żadnych kompromtsów| 
PPS w niczem nie usląpiła ze swego slano- 
wiska, które głosi, że klasy posiadające muszą 
być pociągnięle w niezmniejszonym rozmiiarzie 
do świadczeń bezpośrednich dlą państwia. 

PPS od swych żądań nie usląpiła i me 
ustąpi. 


Czas ukrócić samowolę Lewiatana! 


Nowa podwyżka cen cukru i węgla. 


WARSZAWA, 6. 2. (tel wl} Dziś producenci cu- 
kru zawiadomi swoich odbiorców, że podwyższają ce- 
ny cukru o 10 4. na worku wagi 100 kg., wsku- 
tek czego cena cukru ma 1 kg. podskoczyłaby o 10 gr. 

Jest lo wyzwanie rzucone w (warz rządowi ù 
państwu. r 

Dopiero niedawno, na konferencji u wicemin. Po- 
pławskiego, na podsiawie badań 'specjalnej komisji, 
jednogłośnie odrzucono żądania cukrowników podwyż- 


szenia cen cukru. Cukrownicy jednak nie dahi za wy- 
granę i zapowiedzieli, że mimo wszystko podnoszą 
cenę 1 dokonali groźby, stawiając ludność przed fa- 
kiem dokonanym. 

W organie paskarzy węglowych "Polonii" posła 
Korfantego, |powlarzały się wciąż argumenty za utrzy- 
maniem obecnych cen węgla, które są przynajmniej o 
30 procent za wysokie. Obecnie "Polonia" donosi, że 
ceny węgla będą podwyższone o 6.25 proc. 


W ślad za panem Lindem. 


WARSZAWA, 6, 2. (tel, wł.). W dniu dzisiejszym 
z rozporządzenia sędziego śledczego Skorzyńskiego a- 
resztowano kontrolera. technicznego PKO. Bogusława 
Hryniewicza, zamieszanego z (p. Lindem w aferę nad- 
pae w PKO. Za pośrednictwem bowiem Hryntewicza 
i zawarto skandaliczne kupno domu dla PKO. w Łodzi. 
Areszłowanego osadzono w więzieniu przy ul. Pawiej. 
W najbliższych dniach nastąpią jeszcze inne aresztowa 
nia winnych nadużyć w PKO. > 


iiim 


Dymisja tow. Moraczewskiego. 
| « WARSZAWA, 6. 2. (tel wł.) Dzis tow. Jędrzej 
| Moraczewskl złożył na ręce premiera prośbę o dy- 
misję. Powodem dymisji jest zły stan zdrowia. Dy- 
misja zostałą przyjęla przez Prezydenta. CKW. ZPPS. 
na najbliższem posiedzeniu zastanowi się nad wyde- 
lęgowaniem do rządu low. któryby zajął opuszczone 
stanowisko. G 


Amundsen chory 


LOS ANGELOS. 6 II. (Pat) Amundsen, 
który przebywa tutaj zachorował ciężko. 
Lekarze obowiąją się oslrego zapalenia płuc. 


nie. Próba propagandy ze zbiórką złota zo- 
stała zaniechana, podatku majątkowego nie 


G uniwersytet ukralński 

WARSZAWA, 6. 2 (tel. wł) Klub ukraiński zło; 
żył do laski marszałkowskiej nagły wniosek o wy- 
konanie ustawy z dnja 29. września 1922 w sprawie 
uniiwersylelu ukraińskiego z siedzibą we Lwowfe. Na- 
głość wniosku będzie tvaklowana na wlorkowem po- 
siedzeniu sejmu. 
OEA KEES e TOY SZEW ZE KR ZZZZLK 
Pr. 51/26 

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sądzie Że treść artykułu umieszczo- 
nego w czasopismie »Dziennik Ludowy« nr. 26 z dnia 1/2 
1926. pod tytułem: »Komu wierzyć< a) między słowami: 
cudzej własności... a słowami: Byłem naoczn;m — b) mię- 
dzy słowami: tego nie odbierze... a słowami: Postaramy się 
o to — zawiera znamiona występku $ 300 uk. uznał doko- 
nana w dniu 1/2 1926 konfiskatę za usprawiedliwioną i za- 
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl $ 493 
pk. zakaz dalszego rozpówszechniania tego pisma drukowa- 
nego. M 5 
s Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto- 
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez- 
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie, 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w $ 21 ust. druk. z 1%. grudnia 1862 Dz.p.p. 


~ |nr. 6 ex 1863 t, j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 


do 400 zł. p. 
Lwów, dnia 3 lutego 1926 


Hawel. 


|" polskiej gospodarki finansowej. l 


Ale socjaliści spełnią rejlanowską rolę ķ 


chce się płacić, natomiast namawia się rząd, nie będą przebierać w środkach}, aby „złamać 
aby żebrał o pożyczkę zagraniczną, aby wiy- | bojkot skarbu przez magnatów. Nie dacie z do- 
puścił ze swych rąk Bank polski! ten instru- | brej woli, to dacie pod żelaznym przymusem. 


2 


„DZIENNIK LUDOMY:* 


Organizowanie „cudu“. 


Kurs „wloski“ niektórych publicystów. 


; teś świadkami, jak jeś dłenie I 
W «mj ge ef | ayskrelnych, zawiłych, starannie skicnslruowja- 


usiłują rezburzyć 'w Polsce fale społeczne tak 
by stały się jak najbardziej mętne. | 

Mętna wicda sprzyja połowłom ryb... Zwła- 
szcza jeśli chodzi o rybę tak upragnioną, jak 
- władza... . 

Widzimy, iż ocraz wyraźniej, obok nurlu 
jawnegy Życia publicznego zaztlaczać się po- 
czyna niesamę'wilą dziąłaltością nuri wtóry, 
lajny... 

Czasami przejaw laki narzuci się «puj 
akŚĆć jaskrawo, jak tajemnicze zebrania za bi. 
letami wstępu 'w kcściołach iwarszawskich, o 
których szeptały wiajemniczgne dewotki, iż 
mają ttnawikócić na prawk to, co poszło Na le- 
nk... 
Czasami niespieldztgnic uderzy uszy zdum o. 
neig przechodnia okrzyk Na ulicy z okazji 
antisemickiej demcnstracji: "Niech żyje polski 
faszyzm“ Í 


Czasem działanie lajnej grupy przycicha.jla łacińskiego. Należałem przed wojną, a í 
uając się jedynie cdczuwać jako nfeuslallne, | Fi'uczas wojny, do najzagorzalszych 
głuche, wytrwałe peidkopywanie zaufania spo- i 


leczeństwa, dc. sejmu. do konstytucji do ideji 
rządów parlamentarnych, dc obechej koalicji. 


Dzieje się te zapomocą prasy, zapomocą | śliny rządowej jej fasady (przy daleko wszak. 


ultek i ustnej agitacji. 
Padają te keple niechęci, nieufitości, zwol 


ew krwawym trudzie zdobywanie własnej pań. 

stweiwości, to, co lud pracujący (wzniósł ja- 
ka twierdzę nowoczesnego roziwbju państwa — 
aemękrację — usiłują szalcńcze mózgi wydać 
na peśmiewisko, a w dalszym ciągu ich ma- 
rzeń — na zalrałę. 

Wi bec tego rodzaju zakusów cała masa 
pracująca musi stanąć porem, musi przeciw- 
slawić się równie siine, jak sme będą atak 
strony przeciwuej, tk | 

By mieć w ktimplecie aparal potrzebny do 
*krganizowania, Na razie w Amysłach lekko- 
myśŚlnych i nieświadomych, tego. oczekiwanego 
niiwego “cudi, niektóre pisma postarały się 
nawet zawczasu © stałych referentów tego nie- 
uchwytnegk' "działu" piewców pogromu dae- 
męekracji. i 

Jednym z nich jest p, K M Mcerawski 
w "Głhegie Narodu‘. 


Powrót. 


Na malej stacyjce finlandzkiej z peciągu 
dążącege z południa, wysiadł jedyny podró- 
żny. x 


J- 


Ostatni raz lę dręgę, lecz 'w odwrotnym kie- 
ruuku, przebył trzydzieści lat temu, kjpuszcza- 
jąc wieś rodzinną, jako biedny. półobdarty 
chlepiec. 

Od iege czasu zwiedził pralwie cały Świat. 
prąccwał i zarabiał; miał szczęście i znów je 
utrecił, grał i spekulował, by znowu roz- 
trwxmić wszystko. ) 

Ale teraz miał pieniędzy dcéć. Przed ro. 
kiem udał się mu decydujący, wielki rzut tam 
na pełudniu nad Amurem wśród poszukiwia- 
czy złcta. 

Tak, teraz mial pieniądze. Kupi schie dużą 
zagrcidę i weźmie rodziców| do siebie. Rodz - 
ców? Olc było pytanie, które go dręczyło 
przez wszystkie lala — czy też zastanie ich je- 
szcze przy życiu, gdy kiedyś powróci do domu ? 

Wędrg'wiec doszedł wreszcie do skrętu 
dreigi Przed sobą miał wioskę rodzinną, a w 
tem «cbejściu leżącem nieco z boku, widział te. 
rus ten dcim, w którym przyszedł na świat. 

Serce mu biłę: niespokojnie, ale w długich 
latach tułaczki nauczył się panciwać mad so- 
ba. Ta też wszedł do gospody obojętnie wita- 
jąc kbecnych. Teraz dopiero poczuł głód j ka- 
zał scbie podać obfity obiad. j 
„. Zauważył przytam z satysfakcją, że wej- 
$cte jego. zrobiło wrażenge. Gdy zaś po chiwkbh 


Niejednkkrotnie już przychwycjliśmy go Ta 


nych ełabcraląch, gdzie suuję... marzenia wło- 
skie. 

To jest oczywiste, jakkolwiek może mie ka- 
żdy odrazu rzecz doslrzeże. 

Otc onegdaj znów pojawiła się taka prób, 
ka *włcskiego kursu“ tego publicysty. 

Tak! Ni mniej, ni więcej P. Mierajwgk; 
szukając "nciwych bogów znalazł swłe bóstwo 
w icsobie Mussolinąego. 

I kruszy © niego kopję. AGR: 

Walczy z rabinem Thonem (rzekomo), kló- 


a 
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Hm... Tak... Jakże jasne intencje p: Micraw- 
skiegii, mimo usiłowań, by być styfstą 'subtel. 
nym". E 

Posłuchajmy i zakończenie: 

“Wreszcie cudowniie dekouspiruje się rabbi 
Then w oslatnich ustępiuch swojego elaboratu. 
mówiąc c monarchizmfe. Już wiemy, kogo 
miałby ewentualny król pelski (w! szeregu naj. 
zagrrzalszych swoich antagonistów. Oto wiła- 
śnie dawnych swęcich *'servt camerae”. Co za 
cyniczne kpiny z legfymizmu i t'dnośnej dok- 
tryny chrześcijańskiej. Jak 'widać, że ci panc- 
wie pozwalać sobie będą odtąd na iwszystko, 
nawel na szamaż 'wębec dotychczasowiego swe- 
gii wybrańca p. prem. Skrzyńskiego. Co za 
czułe <zerknięcie w stncnę Londynu ( jego fi- 
nansjery. Cc za propaganda dla terytorjalnych 


i rezmiarów Włoch. 


Rabbi Then był tym razem szczery. To 


ry na lamach żydwiwskiego ‘Nowego Dzien-j mu się chwali Zagrał znów: raz więcej rcię 


nika“ wystąpił z krylytznym artykułem "a te- 
mal Musseliniego. 

A jak i z kim, przy lej sposobności walczy 
p. Mcaawski, posłycha jmy : z 

<Mussclini jest w dzisiejszej dobie n*ewiąl. 
pliwie najznakcjmitszym przedstawicielem Śwļa- 


Iraban. 
tow 'wpływiu i acha franouskiegc m uas, ale 
z żalem dziś wyznąć muszę że stan rzeczy, jā- 
ki przegląda w obecnej Francji przytajmutej od 


że prsunięlej bierności ogromiiego odłamu jej 
spkłeczeństwa) musi napawać nas smutkiem 4 
Uprawniać przepowiiednie Francji 


manifestacji sprzymierzeńczychi, chłalnich od] 
znaczeń Francji względem Pdlski. 
To też łacińskie sympatje Polaków skie- 


I ten zacny rabin, przedstawiciel religj 
narcdu, który najbardziej chyba z wszystkich 
ceni swije tradycje i legendy, który u Nas — 
zarazem — lak dzielnie dcjpomógł do wyłliwjo- 
rzenia się legendy fp. Piłsudskiegc, protestu- 
je przeciw kultciwi bohalerów| Precz z “he- 
retworship" i *"C'esl le tom qui fait la chansor', | 


giespodarza 'w naszym kraju. A że mądry to żyd 
1 jeden z lepszych myę'wców| sejmowych, zaņ e- 
wne flcciągnie za sobą do szczerości wiere rze- 
sze swkich owieczek. Straszy nas iw, dodatku 
be lszewizmem. Obawiać się prąw(dziwie należy 
że stoimy w przededniu tej decydvjącej walki 
©: której lak pięknie mów Rostworowski w 
“ Antychryście'. 

Cóż mi'żna rzec z naszej strony wielbicte.- 
kwi *legitymizmu* ? 

Chyba te samo: "Obawiać się należy, iż 
stcimy w przededniu decydującej włalky"... 


Aresztawanie urzędnika-szpiega. 
WARSZAWA. 6 IL (AW.) Od ałuższego 


WARSZAWA. 6 H. (AW.) Minister spraw 
wew'nętrzuych p. Raczkiewlicz przyjął delega- 
cję spółdzielni stowarzyszenia spożywicówi w 
Warszawie, klóra przedstawliła projekt wybu. 
dowania wl Warszawie wielkiej piekarni me- 
chanicznej. 


|gespodarz przystąpił do niego, i zapylał go, | wiadał, żę ma zamiar kupić w ckolicy wpększe 
kim jesl, i skąd przybywa — bez ggródek wy- | gespodarstwo; pieniądze na ten cel ma przy 
mienił nazwiskc, mówiąc, iż wrócił do domu s«bie. Ale teraz jesi już zmęczony i chciałby 
i chce scbie tu kupić większe gospodarstwo. się rełożyć. W (duszy zaś pomyślał, że jutro 
Pilem., siląc się na spokój, zapytał, czy ro- będzie jeszcze ukŚĆ czasu, by dać się poznać. 


azioe jeszcze żyją. 

Dx'wiedział się, że żyją. a matka dzieln e 
jeszcze prowadzi gospodarstiwło, jednak ojciec 
jesl już pardze: slany i skabowity; że oboje są 
tak samc mrukliwi í miedostępni, jak byli 
zawsze. 

W” pół gedziny później, gdy mrok już za- 
padal  nieznąjcimy wszedł fa azłędziniec u- 
strennej zagfddy. Starzy wyszli na próg domu i 
szorstko zapytali goy częgo chce. Odrzekł, iż 
przycheidzi prosto ze stacji, widział w! domu 
ich światło í prosi o nocleg. s 

"Tu u nich 'nie dkim zajezdy“ — otrzy- 
mał «dpowiedź. Wie o*leim, odrzekł niezna- 
Jemy, jest jednak przemęczony, by iść dalej a 
za nýleg i jedzenie zapłaci, ile będzie trzeba 
Slerzy ce Ś lam poszeptali między sobą, a po 
chwili” kcbsela wymieniła uiestosuikowło wy- 
ską zapłatę. Nieznajomy jednak zgodził się 
i pcprosił o herbalę í chleb. 

W słabym blasku wiszącej uw priwiały lam- 
py naflc'wej siedzieli teraz wszyscy troje iwi 
cbszernej izbie, gość pośrodku przy slole, na 
klórym stał dymiący samkłwar, starzy zaś każ. 
de w innym kącie, cbserwiując go nieufnie. 

Nieznajomy rozgłlądał się po izbie. Meble 
staly wszystkie na dąwnych swłych miejscach 
ua ścianąch wisfały te same jeszcze stare cle- 
cdrukt — nic się lu nie zmietło w tych trzy 
dziestu latach. 

Slarzy siedzieli w mikczeniłu. On zaś cfpo- 
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Stara zażądała zapłaty. Gość niedbale po 
łcżył na stół złotą monetę, mówiąc, że obliczyć 
mkigą się później, gdyż zamierza pozostać pa- 
rę dni. 

Izdebkę, dc której wprowadziła go mat- 
ka, peznał jako tę, w której spał i mieszkal 
będąc chłcjpcem, a później wyrostkiem. Tu sta- 
łe: jego łóżko, a tam sząfa jak wtedy. Po trzy- 
dziestu latach diągłej wędrówki i tułaczki — 
znów znalazł się w, demu rodzicielskim. 

Na dele zaś starzy długo jeszcze siedzieli 
w półciemnej izbie. Stara Żywi I 'uparcie coś 
tłumaczyła mężcwi. Ten opierał się 1 sprzeci- 
wiał jej słciwom. Jednak kobieta nastąwała nań 
scraz bardziej i z uporem powtarzała wciąż 
tc! samo. * 

“Idź dc” karczmy”, rzekła 'wreszcie stara 
znięcierpliwiona. — Wypujesz parę "kieliszków 
to może łacniej będzie cf pojąć i zrozum eć. 

Padała mu kapelusz i wysunęła gia 
drzwi. 

Gdy stary wszedł dci zadymionej gospody 
chcąc mjcżlijwie niepostrzeżenie wypić kieliszek! 
kirszu, zwróciły się ku niemu spłcjrzenta wszy- 
stkich, a gkspodarz powitał go Unfżenie. Chłop 
stłckzyli się dokoła niego, żądając by posta 
wił wódki. 


za 


Czego oni chcą wszyscy od niego — zapy- 
tał zaskcczony starzec — niech go zostawią w| 


stckoju — nie ma pienfędzy Na wyrzucenie. 
Oho, Odpowiedziano mu, niech tylko nie 
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KINO „LEW” Dziś w niedzielę i dni następne 


wystąpi jako hrabina Doneli w na nowszym 


HENNY PO RTEŃ współcz. dramacie erotyczno sensac. w 8 akt pt. 


DLA GIEBIE KG 


dramat z życia arystokracji na tle wspaniałej wystawy i zdjęć z natury. 


Nadto „Nie damy ziemi skąd nasz róde, SHE pretekiora 


„e NN. „wa A a 


D kontrolę państwową nad produkcją. 


Przemysł nasz narzeka na wysckie koszty | uzgcdniony z międzynarodowym programem 
priejdukcji, oo go zmusza jakoby do ustalania | gcspodarczym, dokładna znajomość tych ko- 
wysokich cen za jwiyliwłorzone przez siebie pro- | sztów staje się kcniecznością, by Rzeczpospofita 
dukty, cen, bękiaj że nieznanych na żadnym z | Polska mogła uczestniczyć w Międzynarodowiej 
rynków świata. Zrczumiąłe jest, że z tego po-| Kenferencji Ekonomicznej w myśl decyzje Zgro- 
wadu producent przemysłowy {w| Polsce nie | madzenia tigólnego Ligi Narodów z września 
sprzedaje swych 'wyrcbójw| na rynku wewriętrz: | 1925 r. w całej akcji sanacyjnej ogólro-europej- 
nym, bc nabywców brak, Mie ma też zbiylu na | skiej, by wreszcie mejgła dokonać własnej od- 
rynkach zagranicznych 'wicbec simej konkurencji | brdciwy gospodarczej. 

Niemiec, Czech Angli i t (dl Z drugiej slrcny tajemnica, jaka pokrywa 

Ta też dziś mamy sytuację niewesołą, blr- | koszta produkcji przemysłowej iw. Polsce, u- 
skc 50 proc. robotników: cierpi na chroficzny | (rudnia niesłychanie skuteczną walkę z dro- 
brak pracy, magazyny fabryk zawialcne są to- | żyzną, umcżliwia szerzenie legend o nadmier- 
warem a maszyny fabryk łódzkich emigrują za.| nych rzekcimo płacach robotniczych, sprzyja na_ 
granicę nabywane za psie pieniądze przez ja- | tclmiasl ukrywaniu rzeczywiście bardzo wyso- 
kieś kcnsorcjum holendersko- francuskie. kich kicsztów administracji. 

W takiej sytuacji imicjalywę Z. P. P. S Pclilyka gospodarcza rządu, w szczególno- 
w sprawie ankiety (x kosztach produkcji nale- |Ści zaś pelityka kredytowa; iwinna na przysz- 
ży uważać za bardzio celową, ankieta ta bo-|hcść opierać się na podstawach realnych. 
wiem kidsłoni tajniki gospodarki przemysły |. Z lych względów pie'dpisani, świadom, że 
wskaże, gdzie należy szukąć źródła zła. pńdjekt ich stanowi początek kontroli pań- 

Z. P. P} S. «pracował wj tej niesłychanie | stwiciwej i społecznej nad przemysłem powpołu-. 
ważnej sprawie prcjekt usląwy, który onegdaj| jąc się zarazem naprzykład inlych krajów. 
złcżony został w sejmie. Projekt opracowano | wncszą. 

w porozumieniu z Min. Pracy tow. Ziemięc- Wyscki sejm uchwalić raczy załączony pro- 

kim. Ministerstwie Pracy posiada też szereg: ma- | jekt ustawy” , 

terjałów  przygkłowakzych «© umożliwi tir AWA W PRZEDMIOCIE ANKIETY RZĄ 

wprciwadzenie wi życie inicjatywy socjaligtycz- | DOWEJ O KOSZTACH PRODUKCI PRZE 

nej w spiósób szybki i ienergiczty. oe CZELE mi e a PRZE. 
MYSŁÓWEJ W POLSCE. 


Arl. i W celu zbadania kcsztów produk- 
cji przemysłkkwej wi Polsce zostaje uliworzony 


jest następujące: 

Opraqciwanie realnego progrąmu gospo- 
darczegi. wymaga zbadania istotnych kosztówi 
pneidukcji przemysłowej. Skoro zaś polski 
fregram gospodarczy musi być w przyszłości 
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ministrów Przemysłty í Handlu kraz Praqy O- 
pieki spciecznej w składzie następującym: 
Pe jednym przedstawicielu 
Przemysłu i Handlu, Pracy i ‘Opieki Spi'łecznej. 
Spraw welwiąętrznych i Spraw wtjskowych 
5-cu przedstawicieli rcbotniczych i praco- 
wniczych związków! zawiłdowych ; 
5-ciu_ przedstawicieł |erganizacj, 


próbuje wykręcać się sianem. Nie pkwikno sę 

być skąpym, gdy ma się syna miljcnera. 
Tymczasem gspdacorz zauważył bezradne i 

zakłcpotanie starego i pojął, że ten istothie ncj dawców! przemysłę'włych. 

jeszcze nie wie. W kilku słcwach objaśnił goj _ Rzeczcznawców, powpianych przez Radę 

© wszystkiem i stary (wśród żartów| í um kac Ministrów na wnyęsek Miłsistrów| Przemysłu 


praco- 


sąsiadów, drżąc na całem ciele, niepewłtym knc- | Handlu kraz Pracy i" Opieki społecznej w 
kiem (cpuścił gospodę. liczbie ustalonej przez Radę Ministrów. 

“Ojcze nasz“, mkldlił się głośno, spiesząc Art. 2. Kcimilel ankiety ma prawo wi za- 
po ciemku do domu ile tylko miał sił. *Śwęółl kresie swegje działania do zaprzysięgania ze- 
się imię (wkje! Nasz syn przyjechał" — Po-iznań zarówne kierowtlikówi poszczególnych 
czął biec acraz prędzej — "Matka, malka, to | przedsiębiorstw, jak Świądków: i rzeczoznaw- 
nasz syn. — wihal wi cema noc. Potykając! ców, powbłanych z poza siwego grona, spr wa. 
się na nierównym bruku dządeińca, bezsilny | dzania osób, których zeznania uzna za niezbę- 
1 wyczerpany jwiłókł się ku domowi. dne, pod przymusem, wgiądania do, ksiąg po- 

Przy schcidkach przed domem zupełnie o- szczególnych przedsiębiorstw i organizacji zwią 
padł z sił. Na czwerakach czołgając się po sto-|zkowych w! przemyśle, n lakże delegowania 
pniach kstatnim wysiłkiem pchfliął drzwi ` zna- tych praw swoich komisjom lub wyznaczonym 
lazł się w sieni, gdzie padł szepcąc pebladłem | telegalom. . 
wargi: “I nie wódź nas Ma pokuszenje““! „o Art. 3. Wszyslkie pcsiedzenia komitetu au, 

„ Na piętrze jdiwarły się drzwi a stara cicho j kiely są publiczne. Z każdego posiedzenia 
zsunęła 'się po schodach. Ręce irzymała pod Sperządzony będzie prolokół, podawany do 
fartuchem — nachyliła się nad sapiącym ì dy- | Wiadcimości publicznej. Nikt ne może być ka- 
szącym starym. '|rany ani pocjągany do odpowiedzialności za 

“Q, jak to, leży“ — mruknęła — pewno się | Zgłidne z prawdą sprawozdania z posiedzeń ko- 
spil, jak niebcskie stworzenie. mitelu ankiety. l 3 

Starzec dźwignął się z trudem i klęcząc na Art. 4. Władze administracyjne cbowiąza- 
kolanach, wlepił w kobietę rozszerzone z prze- | ne są spełniać polecenia Komilefu ankiety, 
rażenia czy, zakrył twarz rękamii i razj eszcze | względnie jego przewodniczących, iw! zakresie 
'wykrztusił: “Malka, matka to nasz syn !...** uprawnień gikreślonych w! art. 2. ustawły Tiniej- 

i sze]. 

Art. 5. De osób składających po zaprzysię- 
Żeniu fałszywe zeznalią iwięębec Komitetu an. 
kiely, stosowane będą przepisy karne o składa- 
niu fałszywych zeznań i krzywłaprziystęstwie. 

Arl. 6. Rzeczcznawcy, powołani do składu 
Kcjmite(u ankiety, otrzymują wynagrodzenie w! 
wysckości ustalonej przez Radę Ministrólwi 


Gdy mieszkańcy wsi na drugi dzień ranki 
ubrani cldświętnfe i z muzyką "a czele, w u- 
rrczystym pochodzie weszli na obejście, zna- 
leźli cjca nieżywego iw! steni domu, a Na gó- 
rze Syna, w łóżku z pylderżniętem gardłem. 
Matka znikła... 


Z o as 


$ 3 


Art. 7. Ministerja Przem. i Handlu craz 
Pracy i Op spi/łecznej delegują odpowiednią 
iyŚĆ urzędników i sił kancelaryjnych dla zor- 
ganief'wania i prowadzenia b uromnłośc Kom - 


j "elu ankiety. 
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2p: 


Art. 8. Regulamin wewnętrzny Kęmitetu 
ankiety ustala Rada Ministrów na wnięgek je- 
gu przewodniczących. | 

Art. 9. Wykchanie niniejszej usiawy polecą 
się ministnin Przem. i Handlu oraz Pracy 
Opieki spchecznej. > 
AAP REEDE AT ETE E: E 


Z niesławnej przeszłości 
generala Sikorskiego. ` 


Z początkiem bm. odbyła się w Sądzie ape- 
lacyjnym w Warszawie interesującą rozprawia 
z powodu odwiołania się redaktora endeckiej 
i “Gazety Porannej' p. dr. Trajdosa od wyroku 
| Sądu Okręg.. skazującego go na 1 miesiąc wię. 
zenia i 643 zł grzywny za zrfiesławjenie wi 
druku kapitąna rezerwy b. Komisarza legjono- 
, wego p. K. Makucha obecnego nauczyciela pań- 
i stwoiwego seminarjum nauczycielskiego w! War- 
szawie. Zniesławienie polegało na tem, że ''Ga- 
zeta Poranna“ w lutym 1924 r. przed nominacją 
„p. Makucha na zastępcę inspektora szkoliego 
| w Warszawie — umieśgiła oszczerczy artykuł, 
w którym zarzucano p. Makuchowi, że w! 1914 
r. jako Komisarz legjonowy zadenuticjował pos. 
Zamorskiego do Komendy austrjackiej armji — 
jako ausirjackiego zdrajcę stany, za co Związek 
Nauczycielski w r. 1920, gdy endecy ujawnili 
ten a haniebny czyn*, rzekome pozbawił p. 
Makucha stanowiska generalnego sekretarza te. 
goż Związku. 

Przewód sądowy uslalił z dowodów przed- 
łożonych przez p. Makucha, że w r. 1914 do- 
niósi jedynie do Departamentu Wojsk. N. K. 
N. — szefem którego był ówczesny ppłk. a 
obecny gen. dyw. minist. sprawi wojsk. Wład. 
Sikorski, o agilacji antilegjonowej p. Zamor. 
skiego wśród Żołnierzy i droni p. Rylskiego 


1 pal. egionów przemaszerowiującego przez Bia gg. 


łą. Odpis raporlu p. Makucha do szefa Dep. 
Wojsk. ppłk. Sikorskiego redaktor “Gazety Po. 
ranvej według zeznań sądowych otrzymał od 


rządciwy komitet ankiely pod przewodnictwem posła Korneckicgo (ND.) ten* zaś od pos. Za- 


morskiego czy Rymara (ND.), który zaś miał 
wydobyć go po rozpadzie Austrji z austrjac- 


Manństerjów! kiego tiura wywiądowkzego. "Gzeta Poranna“ 


mimo, że miała raport. skierowany do szefa 
Lep. Wojsk. N. K. N. ogłosiła, że Makuch 
raporl ten wysłał do komendy austr. armii, a 
ogłaszając nawet raporl "in extenso“ odcięła 
mu nagłówek. Za to oszczersiiwo, przygoto- 
wane z premedytącją, redaktor skazany zostął 
na Miesiąc więzienia zamienionego wyrokjem 


Sądu apelacyjnego na miesiąc aresziuw i 643 


zł grzywny > 

Na rozprawie sądowej wi Sądzie apelacyj- 
nym, adwokat poseł Śmiarowskii, działujący im. 
| oskarżyciela prywainego Makucha — zadał py- 
| nie Świądkowi kap. Aleksandrowi Rutkow- 
skiegru (który w r. 1914 by! referentem Komi- 
| sarjaiów wojskowych 'w Dep. Wojsk. i raport 
komisarza Makucha o anlilegjonowej agitacji 
Zamorskiego otrzymał) — jakim sposobem ra- 
orl ten znalazł się w austrjackiim biurze wy- 
wiadowczem. | tu nastąpiło rewelacyjne zezna- 
nie świadka, który oświadczył. że z polece- 
nia szefa Dep. Wojsk. ppłk. Sikorskiego pro- 
wadzono w Dep. Wojsk. specjalny *'dlossier'" 
tekę wiadomości co do osoby pcsła Zamór- 
skiego dla użytku austrjackich władz 'wbjsk 
Aweka! Śmiąrowski rzucił*'w sądzie kłopo- 
liwe pytanie pod adresem zastępcy redaktora 
"Gazety Porannej* adwokata Zabłockiego, dla. 
czego obecnie nie alakuje się p. Sikorsklego za 
zbieranie przez niego Wiadomości dla austrjac- 
kiego K-Stelie specjalnie przeciw pos. Zamor- 
skiemu, ale w oszczerczy sposób atakuje się 
p. Makucha za posłanie raportu o ąglilącji p. 
Zamorskiego p. Sikorskiemu. Odpowiedzi! mu- 
siał pyląjący sam sobie uwdzieńć wykazując tę 
zgniliznę moralną, która niewinnego człowieka 
odziera ze czt i dobrego imienia, ochrania 
nalemiast islotnych szkodników moralnych, sko. 
ro potrzebni są w takich czy innych rachubech 
partyjno-politycznych. 
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Dotychczas nie zdołano ustalić czy śp. WŁ. | 
Makolondra popełuif zamach samobójczy czy 
też został zamordowany. , 

Lekarze,. przeprowadzający sekcję zwiłok 
nie wykluczyli samobójslwą. 

Recę denata były bowiem osmalone, kieru- 
nek strzałów nie wyklucza, iż mógł je oddać 
«ienal. Na ciele zmarłego nje znaleziono Żad- 
nych obrażeń, ani też podrapań. coby wska- 
zywało na bójkę lub szamolanie się z Uapastui- 
kiem. > 

Stwierdzono również, że rewolwer, który 
znaleziono przy zwłokach, był własnością ojca 
zmarłego. Jak zeznali Świadkowie śp. M. tw 
dzień Śmierci bawił się tym rewpolwierem. 

Jednak jesl dość tajemniczych okoliczttości, 
nasuwgających podejrzenie, że śp. M. zoslał za- 
mordowarny. 

. Denal lubiał się szeroko bawić. Pieniądze 
zaś na zabawy pożyczał gdzie tylko się dało. 
W krytycznym dniu bawił poza aomem. -~ 
ieczorem był u iryzjera przy ul. Kochanow- 
skiego, następnie u wylotu ul. Piotra i Pawła 
spotkał kuzyna Edwarda Gerlradla, którego zą- 
pytał się czy nie wybiera się na jakiś wieczorek 
z tańcami. 
Prawdopodobnie stamtąd poszedł wprost na 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 7 lutego 
NASZEMU KOLEDZE REDAKCYJNEMU TÓW. 
A, CWIKGCWSKIEMU z okazji wejścia w związki mał- 
żeńskie z p. Marją Kucharską, składamy serdeczne 
yoia. 


Redakcja. 

NAJBLIŻSZA PREMIERA W TEATRZE WIEL- 
KIM poświęcona będzie twórczośw polskiej, W dru- 
giej połowie bm, nastąpi inscenizacja: 2-aktowej ope- 
ry Władysława Żeleńskiego: “Javek“ i l-aklowej o- 
pery Ślanisława Moniuszkt: “Verbum Nobile“, Pre- 
mìcre ię dyrekcja leatrów przygotowuje z całym 
pietyzmem i slarannością artystyczną. Obsadę arty- 
styczną |worzą czołowi śpiewacy naszej sceny. Reży- 
serję prowadzi p. Romuald Cyganik (będzie to debiul 
reżyserski tego wybitnego artysty). Dyryguje kapel. 
mistrz jp. Lehre 

Równocześnie pod kierowmielwenm veżysera ua- 
szej opery, p. Mikołaja Lewickiego rozpoczęlo 
_ pracę nad inscenizacją głośnej opery Tadeusza Joleykż 
"Zygmunt Augus! , któr: cłcszy sie obzcniie ogromnem 
powodzeniem w Warszawie. © « 

Z MUZYKI. Chopłnowski Wseczór kameralny 
z programem obejmującym dzieła przeważnie dotych- 
czas we LwowÌe nie granemi, odbędzie się we wlorek, 
9.bm Z produkcją tą łączy się jubileusz czterdziesto- 
ietniej pracy pedagogicznej ariysty-muzyka č dla ży- 
cia (muzycznęgo we Lwowie wielce zasłużonego pio- 
lusora Alojzego Sladka, 

WIELKIE KONCERT SYMFONICZNY poświęcony 
awdydzicłom Ryszarda Wagnera z udzialem znakomite- 
go kolisiy Mareciego Sowilskiego odbędzie się w nie- 
dzielę 11. bm. Na Poranek ten uslanowione zostały 
popularne, niskie ceny miejsc. 

SPROSTOWANIE. Ignacy Płolrowski, monter z 
gazowni umiejskiej prosi nas o sprostowanie, że nie 
jest identycznym z osobnikiem tego samego iwienta 
1 nazwiska, areszlowanym anoedaj. za włóczecostwo, 
CENY ZROZA. Na giełdzie we Lwowie panował 
pstaluina ezasie „zasłój =w 
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Z Towarzystwa 


Onegdaj odbyło się zebranie delegatów i rep:e- 
zentantów wszelkich zrzeszeń zawodowych z inicja- | 
lywy Tow. Ochrony lokatorów. Omawiano sprawę |! 
płacenia pocznych podatków lokalorskich na vozbu- | 
dowę tt. ip. ; ` 

Referal wygłosił p. Sozański twierdząc, że wedlug 
uslawy padalck na rozbudowę winien wyłaeić do kasy 
miejskiej lokalor bezpośrednio. Tymczasem urząd roz 
jemczy, układając mnożniki czynszowe, wlicza wszel- 
kle podatki lak m$ejskie, jak i państwowe do czynszu. 
Mowca slwierdzi., że w skład zarządu urzędu rozjem- 
| 80 wtkodzł stosownie do" przerfsów siwy pó 
trzech delegatów z grupy właściejel" realmości lo- 
katorów. Niestety skarżył się referet, winśrcjiciele 
; aS ý realności jpilnując le "mnożnikowe* posiedzenia, dbają , 
ną 32-34, jęczmień browarniany 16.50—1V.50, pa-jo swe interesy, co się dzieje z niekorzyścią dla lok& 
stewny 15—15.50, owies 19.50--20,50 zł. za 100 kg |iorów, klórzy nie stawiają się w komplecie. Mówca 

AR. Wi BER „Polski. 1,25 zł. _ pblrzedstawił sprawę w len sposób, że jeżeli lokator 

ZNÓW PGDRZUGONE ZWŁOKI DZIECKA, Gra > zapłaci podatki Magistratowi, to po pierwsze 


mu transakgiach,-użipoe BA 


ogół uirzymane, jedynie owies zwyżkował, 
Wezoraj i0iowano cen szacunkowe bez lrans” 
akcji żylo 18.50—19 50, pszenicę białą 29--31, czerwo- 


i 


baz cmentarza żydowskiego B. Haupt znalazł na 
grobie zwłoki dziewczynki, liczące około 6 mies ęcy 
życła, owinięte szmalami. Lekarz miejskf dr. Do- 
liński poleci odslawić zwłoki do Instytutu medycyny 
sądowej. Policja zarządziła poszukiwania za malką 
podrzutka, 
ZMIANY W LWOWSKIEJ POLICII. Komendan- 
tem, P. P. na miejsce insp. Łukomskiego zoslał mia- 
* mowany insp. Nowodworski, który wczoraj objął urzę- 
dowanie. Zastęjcą jego zoslał nadkom. Bodnar. Do- 
tychczasowy zastępca komendanta dr. Torwiński zo- 
stał mianowany zaslępcą insp. Wiczyńskiego. Były 
kłervownik ekspozytury śledczej nadkom, Kozakiewicz 
objąt kierownictwo policji na dwojcu głównym. 


+ mae war wzm wawa 


Kolłontajówa o małżeństwie. 


Znana komunisika Kożłontajowa, bawiąca obecnie 
w Moskwie, wystąpiła dnja 25. stycznia w Domie 
związkowym z odczylem o małżeństwie i z krytyką 
projeklu o reformie prawa rodzinnego. Kołłoniajowa 
jest, jak wiadomo, zwolenniezką zupełnej swobody 
w związkach maiżeńskich. Głosi wprosl, że nadmiar 
swobody jest lepszy niż prostylucja. Odnośnie do ro- 
dziny mie potrzebują się komuniści o nią zbylno 
Lroszczyć, albowiem rodziną jest to mężczyzna i ko- 
m a CR sdłarAO ENE Ć biela, wwstępujący w zwłązek i oddzielający się od 
+ ó A ć . Ze |ogółu. Czy jest potrzebnem to oddzielenie? — pyta 
gorz Kaczan, zam. w Lubienfu, przechodząc u! _Bla- Kólłoniajowa — i odpowiada przecząco. W odczy- 
charską natknął na dwóch osobników z których jeden tie swym oświadczyła ona, że rejestracja małżeństwa 
był rzekomo Rosjaninem. Zaoferowali oni K. kupno 
2 rzekomo złotych obrączek, za kwotę 28 zł. Koczan 
uległ w końcu ich argumentom i nabył pierścionki. 
Następnie przekonał się, że obrączki były mosiężne. 
WŁAMANIE DO KANTORU WYMIANY. Niezna- 
ni sprawcy włamali stę wczoraj w nocy do kanloru 
wymiany Ozjasza Griissa przy ul. Trzeciego Maja, 
gdzie po rozbicja dwóch kas ogniotrwałych skradli 
całą znajdującą się w nich gotówkę w kwocie około 
200 zł. 
ZAGINIONA. Jakób Grudet, kuplec, zam. przy ul. 
Zielonej pod l. 52, doniósł policji, że córka jego 15-lo 
. letnia Anjela wydała się dnia 4. bm z domu f słuch 
za Mią zaginął, 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. 17-letnia Marja Ło- 
jikówna wywołała awanturę w Pogotowiu ratukowem, 
Zołja Struś wywołała awanturę w ul. Legjonów. 
Osadzono je w areszcie. 
Michał Berezowski zoslal aresztowany za opilstwo 
i awantury. 
Za włóczęgostwo aresztowano Michała Mizerę, 
Paulinę Drewniak, Bronisławę Broszko, Grzegorza Do- 
mmea. Mikołaja Kościowa i Katarzynę Winiarską. 


jest zbyteczną, O ile obywatele wsi i nwast chea 
prawnie unormować swe stosunki rodzinne, mogą 
to przeprowadzić za pomocą małżeńsko - gospodar- 
czej umowy o stosunkach majątkowych, wypływa- 
jących z imałzeństwa. Obecny projekt sowiecki, iden- 
tyfihujący małżeństwo faktyczne z małżeństwem 

prawnym, przeniknięty jest zbyt poglądami burżn-| 
azyjnyani. Nowy projek! sowiecki rozróżnia zy ga- 
tunki koblel zarejestrowane,  nieząrejestrowane t | 
ptzygodne. Piierwsze dwa rodzaje małżeńsiwa, są u-, 
znawane. Trzeat jest pozbawiony praw. Ale właśnie 
te „przygodne” małżonki rekrutują się zwykle z | 
warstw najuboższyćh i dlatego trzeba łch koniecznie ' 


? 


1 


KRADZIEŻE. Z mieszkania A, Wolańskiej skra- 
dzłono z kufra 30 zł. 

W m. Krakowskiej skradziono z kieszeni Bro- 
nisławy Łapatównej torebkę z kwotą 29 zł, , 

Zoiję Mertównę aresztowała policja za systema- 
tyczną kradzicź rzeczy wartości 100 zł. na szkodę N. 
Tenebauma, zam. w pasażu Fellerów. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY MŁODZIEŃCA. W mie- 


Morderstwo czy samobójstwo na cmentarzu Łyczakowskim? 


|) muma NO aa a: 


ochrony lokatorów. 
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cmentarz, gduż około godziny 10 w nocy sty- 
szano na cmefiarzu dwa strzały, 

Ślady krwi na stosunkowo (wielkiej prze- 
strzeni, Oraz liczne odciski nóg Świadczą, iż 
denat po pierwszem zranieniu albo chodził, albo 
też kloś obcy, przypuszczalnie sprawca mor- 
derslwa, sloczył walkę ze swłą ofiarą. Również 
nie uslalono kto jest autorem czy właścicie- 
lem listu podpisanego imieniem Karol, który po- 
darty w kawałki znaleziono niedaleko denat4, 

Książka, ząś znaleziona pod ławką. była 
jak się obecnie okazało, własnością jego cjca. 

Denat nigdy nie wspominał o samobójskiwłie, 
przeciwnie snuł różne plany na przyszłość. 

Tajemnica więc okrywia jego zgon podo- 
bnie, jak Iragiczną śmierć e brata Śp. 
Gojawiczyńskiego, słuchacza praw, który przed 
rokiem zginął w zagadkowy sposób od ku 
rewolwerowej w parku Kilińskiego. 

Nie zdołano wówkzas ustalić czy był to z8- 
mach zamobójczy lub też morderstwo. 

Wczoraj przez cały dzień kom. Batorskił 
przesłuchiwał przyjaciół i krewnych śp. Mako- 
iondry. Przesłuchania te trwały do późna w 
nocy. Usiłowano ustalić z całą ścisłością prze- 
bieg dniu poprzedzającego Śmierć. Dziś śledz- 
two trwać będzie w: dalszym iiągit. 

DOO mię "m 


dowie się, ile wynosi czynsz zasadniczy jego m/eszka- 
nią, a po drugie, jest jest w sytuacji nieszczególnie 
szczęśliwej może hyć nawel od podalku tego uwol- 
niony. Referenl zaznacza w końcu, że stwierdzono, że 


lod pół roku właściciele realności, zalegają z wpłace- 


nem podatku na rozbudowę, podczas gdy lokalorzy 
rauszą ciężury te wpłacać z góry. Konkludując, pod- 
kresla w końcu, że. lokaloczy o wiele więcej zyskabiby 
płacąc rwłaścicielów: nagi czynsz, a Magislrałow bez- 
pośrednio podatki. 

Podczas dyskusji zabrali głos: budowmezy Ma- 
wiałekjśp. Talarek del kolejarzy, inż. Feuerstein, p. ' 
Pomel i imni, klórzy krytykował dzłałalność m. kom 
rozbudowy, dlalego, że sprężyście nie popienł akcji 
bu owy domów z młeszkanjami małemi. Po dyskusji 
ni delegati zrzeszeń oświadczyli, że pezyłaczają 
„ię do akcji tow. ochr, lokal, zmierzającej do od- 
dzielnego płacenia czynszów È podatków. 

Zebraniu przewodniczył p. Aszkęnaze. 


bronić, Z tej przyczyny należy znieść rejestrację ląk A 
samo jak jest konieczuem zaproponowanie doskona- 

łego jej rozdzielenia. Dla ochrony dzieci należy slwo- 
rzyć specjalny ubezpieczający fundusz na który zło- 
żą się wszyscy dojrzali obywalele państwa. * (Ceps.. 


Oryginalne przedstawienie w teatrze 


Mejercholda. 


Teatr Mejerchokła w Moskwie przygolowuje 
obecne lechnicznie bardzo skomplikowaną szlukę 
S. Tretjakawa p. L „Ryczi Kitaj“. Dla przedstawienia 
tego zamówiono w Pekinie chińskie mstrumenty mu- 
zyczne oraz na miejscu spisano muzykę chińską, Mu- 
zyczno - rylmiiczńa parlytuna sztuki jest niezmiernie 
skomplikowana. Wiellą rolę będą odg'ywały efekiv 
świielline, Rozmaite odejentc świetlne towarzyszą stale 
grze aklora. a charuktecystyczna muzyka nie milknie 
ani ma chwilkę. Część gry odbywa się na okręcie 
wiojetnym. „Kogczełer. Okręt ten zbudowany bę- 
dzic ma scenie z rozmaitych części metalowych. 
Przez całą szerokość sceny postawiony będzie wielki 
basen, napełniony wodą. Podczas gry płynąć będa 
i inne łodzie. W przedslawieniu weźmie udział prze- 
szło 200 aklorów í statystów. 


szkanłu rodziców przy uł. Leona Sapiehy pod ł. 59 
wizoraj przedpołudniem postrzelił się z pistoletu flo- 
bertowego 19-lelni Stanisław A., uczeń szkoły handlo- 
wej. Lekarz Pogotowia rat. stwierdził, jź kula małego 
kalibru ugrzęzła poniżej serca desperala. Odwżeziono 
go przelo do szpilala, Powodem zamachu samobójcze 
go były niesnaski rodzinne spowodowane rozwiązłem 
czy też za wesołem życiem, 


* 
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Załatwienie zafargu w felefonach warszawskich. 


Orzeczenie komisji arbitrażowej. 


2 
We czwartek, o godas 8 wieczór przewodniczący 'z pismem; z 19. stycznia, w którem proszą o zatrzyma- 
komisji arbytrażowej dla spraw strejku w telefonach nie p. Romanównie dodalku i doręczenie go członkom 
ogłosił w obecności zarządcy państwowego telefonów komitetu pp. Kowalskiej i Ostapek; 2) że w ūniju 
araz pracowniczek i delegatów związków orzeczenie 26. slycznia nie wyczerpały wszystkich środków po- 
komisji kojowych, celem zlikwidowania konliliklu z powodu 
Po ogłoszeniu orzeczenia zarządca pańslwowy edo p. Chodzieckiej i wskutek lego w zastoso- 
podziękował komisji za wydanie orzeczenia  ośwfad- | waniu okoliczności lagodzących należy je dopuścić do 
czył, że przyjmuje to orzeczenie do wykonania, po- | prady z obniżeniem ich stanowiska o 1 stopień służby, 
czem wezwał 1t ieletonisiek do podjęcia pracy, ay- |mianowieie z zaliczeniem do kalegorji drugiej na 
rekiorowi zaś oddziału warszawskiego przekazał lech- | okras 2 młesięcy. Zwolnienie ze służby p. Chodzieck ej 
neme wykonanie orzeczenia Komisja orzekła jedno- |nie stoi na przeszkodzie do ponownego jej wstąpienia. 
głośnie: Ù telefonistki są winne, że nie mając żadnych |do prady przy równoczesnym zaliczeniu jej do ka- 
liprawnień zwróciły sżę do qpłatniczki p. Chodzieckiej I legorji drugiej na okres 2 miesięcy. 
m zz O U O ZDEÓWÓ 2 


Baron trzykrotny morderca i podpalacz. 


Na Onegdzjszej rozprawie przeciw Bispin- , postrzeliłem w czasie śledziiwia człojwiieka, któ- 
gowi, oskarżony oŚwWiiądczył. Że tziw. sprawa | ry następnie „zmarł. O drugiem zarzucalem mi 
grodzieńska (zabójstwo i podpalenie) ma pod-! zabójstwie nic nie wiem. | 
kład poktyczny. — Prokurator: Może eskarżony zechce id. 

Sprawa datuje się z okresu okupacji nie- | powiedzieć, czy Ww czasie pożaru mie spłonęło 
mieckiej. — Nie przeczę — mówi oskarżony — | 27 zabudowań, gospodarskich ? 
że roapaliłem trzy chaty włościańskie i u- 
czyniłem to z całą premedytacją, świiadom tego 
co czynię. Było to po napadzie bandy chłopskiej 
na Kraśnik i dowiedziałem się, że wi pobliżu 
znajduje się oddział niemieckilch strzelców kom- 
nych. Napisałem do oficera Niemca, by przysłał 
mi ekspedycję karma, złożoną z kilku żoMierzy. 
Przy pomocy Niemców osobiście poszedłem 
pcdpelić cziery chaly przewódców! bandy rabin- 
ke wej. Trzy domy podpaliłem, czwartego za- 
niechalem. 

Polem spłonęło kilkanaście domostw, jaka 
była tego przyczyna dobrze nie wiem. Może 
ogień przniósł się sam, może roznieśli! go żoł- 
nierze niemieccy. którzy w innych chalach po- 
szukiwali broni. Również muszę przyzfać, iż 


siedem, tego dobrze nie wiem. 
Prokuralor: Czy był fakt, że oskarżóny: 


go dopiero za olbrzymim wykupiem ? 

Tak. Zabrałem kiedyś chłopom bydło, by 
uzyskać w len sposób ekiwiwlałeni za zrabo- 
wane przez nich zboże, przeztączone dła wbj- 
ska. 

ZARZĄDZENIE TAJNOŚCI ROZPRAWY 

W tem miejscu na prośbę Bispinga zarzą- 


stąpi prawdopodobnie iw sobolę. 


a LI . + r a 

Ujęcie 11 banndytów. 
Niefortunny napad na samochód, 

WARSZAWA, 6. 2. tel. wł.). Niedawno dokonano Aresztowany bandyla wydał 11 innych członków bandy 
pod Sieniawka napadu bandyckiego na samochód, któ- |których wkrólce ujęto. Śledztwo ustalił, źe napad 
ty jdzięki obronie po-, Śledzińskiego został udaremnio- | planowany był na inny wóz samochodowy, wiozący 
ny. Najbliższe posterunki policyjne rozpoczęły pościg | pieniądze ną wypłatę dla urzędników powialu. Przez 
zu rannymi bandytami. Ślady krwi prowadziły do po- pomyłkę bandyci zaulakowiui mny samochód i la 
bliskiej wsi, gdzie w jednej z chal znaleziono leżącego | pomyłka slala się ich klęską. 
bandytę, który wskulek ran nie mógł dalej uciekać. 4 —:: 


P 


Eeha zamordowania kurjeròw | Bojkot antyangieiski w Chinach- 
sowieckich. | LONDYN. 6 IL (AW.) Według wiado- 
RYGA 6 Il. (Pal.) Drugi kurjer sowliecki, i mości z Szanghaju bojkot antyangielski w Chi- 
ofiara bandyckiego napadu zmąrł wskutek rąn 
Personalja obu zabitych nie zostały (dotychczas 
wyjaśnione. Nie znaleziono bowiem przy nich 
żadnych dokumentów. Zmarli robią 'wrażetję 
ludzi ze sfery inteligencji. Niektóre przedmioty 
znalezione w kieszeniach bandylów, każą przy- 
puszczać, że przybyli oni w sposób. nielegalny 
granicę litewską. Za stwierdzenie iMdenlyczno- 
ści bandytów nazūaczono nagrodę w! iwiysokości 
1000 łatów. 
RYGA. 6 Il (Pat) Rada miniisirów oabyła 
w duiu wczorajszym posiedzenie — "a któ- 
rem stwierdziła, że 'wszyslkie dane dotychcza- 
sowie, jak również zeznąflia reszly pasażerów 
wagonu, w którym dokonano napadu iwgka- 
zują stanowczo ną czysto krymihalny. charakter 
napadu. Poczta dyplomatyczna pozostąłą nie- 
tkniętą. 


czenie rządu kanlońskiiego, że gotów jest zjeść 
bojkot towarów. angielskich okazało się iw prak- 
iyce bez znaczenia, gdyż ruch bojkotowy nie 
stracił wcale na sile. 

W Hong-Kongo strejkują marunarze chiń- 
scy na okręcie “Empress of Russia“. To samo 
dzieje się na parowcew indochińskiej kompanji 
nawigacyjnej 


Nowa wyprawa polarna. 


NOWY JORK. 6 II. (AW.) Według wia- 
domości z Detroil amerykańska ekspedycja pod- 
biegumowa, finansowana przez Forda, pod! prze. 
wodnictwiem kapitana Wilkinsa i majorą Lam- 
phiera wyruszyła już wÍ podróż przez. Seattle 
i Wiklorję do Alaski, skąd na dwu jednopła- 
towcach typu Fokker poti do Point Burrciw| 
Właściwy lot rozpocznie się dopiiero pio ustą- 
pieniu mgieł arktycznych. Ekspedycja posta- 
nowiła przelecieć przestrzeń 2 tys. mil nad 
północnym biegunem do Szpiicbergów wf jed- 
nym locie bez przerwy. 


Wieści z frontu syryjskiego. 


JEROZOLIMA. 6 II (AW,) Dzienniki arab. 
skie podają niiesprawdzoną doląd wiadomość, 
Jakoby głównodowodzącego Iwkjsk francuskich 
w Syrji gen. Ganrelina uchwlytali Druzowie pod. 
tas wycieczki do Beyruthu. Gen. Gamelina, 


Delegaci sowieccy w Warszawie. 

WARSZAWA, 6 2 (AW), Delegaci przemysłow- 

ako jeńca wojennego przewieziońo do Dżebel- |ców sowieckich bawiący w Polsce pod przewodnie- 

ruz Sułtan Druzów Akrasz przęygolloiwiuje — |twem p. Małyszewa złożyli d. 6. bm, wizylę premie- 

kampanje wiosentią przeciw! Francji. rowi „Skrzyńskiemu. Delegację prowadźł poseł Woj- 
Em kok 


p 


Oskarżony: Ą może nawel i pięćdziesiąt 


zabrał okolicznej ludności inwentarz i zwrócił 


dzono lajność rozprawy. — Rozprawa petriwią 
kilka dni. Przesłuchanie licznych świladków| na. 


| nach południowych dotąd nie wygasł. Oświiad- ! mmen 


zlikwidowanie sfrejku tramwajarzy. 

WARSZAWA, 6. 2 (tel. wł. Dziś w minister- 
stwie pracy podpisano protokół Wkwidacyjny st'ejku 
tramwajarzy, mocą klórego obecne warunki płacy i 
pracy obowlązują do ania 31. HI. Z dniem zaś 1. IV. 
wchodzi w życie nowa umowa. Nikl ze slnejkujących 
nie będzie wydalony anë ukarany, 


— iiim | 


Blizka zmiana gabinetu węgjerskiego. 


BUDAPESZT. 6 II. (AW.) Poseł francu- 
ski w Budapeszcie Clichan odwiedzi © bm 
hr. Telekyego. Zapytany przez dziennik. o cel 
tych odwiedzin poseł odmówił (wyjaśnień. — 
W kołach parlamentarnych twierdzą, że Fran. 
cję powiadomiono poufnie la bliskiej już zmia- 
nie gabinetu na Węgrzech i zwrócono się z za, 
pylaniem czy udziefiłaby swego poparcia ewlen. 
gabinetowi Telekuego. Urzędowhie jednak! za- 
przecza się w d. e” wiadomości o zachiwianikt 
się rządu Bethlena. 
OLTA O AEIEKWREWĄ 


Dajmy obiad dzieciom bezrobotnych 


olo hasło, pod którem odbędzie się zebranie 
obywalelskie w; niedzielę dnia 7 bm. o godz. 
5-1ej popołudniu w sali ratuszowiej. Ofiarną 
publiczność zaprasza się do wzięcia udziału 


w tem zebraniu. 


oja nie odpowiada). 
RZ KALE GÓRNOŚLĄSKI PA 
Z KOPAL j 33 
KONCERNU R © B u R 
w Katowicach poleca hurtownie i delajlicznie reprez. 
SILESIANA SPÓŁKA WĘGLOWA 
z ograniczoną poręką. 
Lwów, ui. Syksłuska I. 52, 
Telefon Nr. 6-98, 17-51, 18-31, 2050. — Własny plac 
węglowy dworzec Uzorniowiecki. 96 
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Do-przewodniczących Związków 
% Zawodowych. 


Wzywa się przewicldniczących Zw. Zajwłod. 
lub delegalów do zgłaszania się u przewlodnii- 
czągy Rady zawod. lowi, Kornela Żelaszkiewi- 
cza, który udzielać będzie jnfcrmacjii sv spra- 
wie zapcimogi Ww! naturze dla bezrobotnych. — 
Iufermacji udzielać się będzie tylko w sobotę 
cld 6-2] do 7-ej — w niedzielę od 10—11 rano 
w: lokalu red. “Dziennika Ludowego“ ul. Syk- 
sluka L. 21 


NADESŁANE. 


(Za tą rubrykę "Redak 


Że sportu. 

WYDZIAŁ GIER I DYSCYPLINY LZOPN komu- 
nikuje, że dnia 10. lulego å 18. lutego odbędzie się 
losowanie mistrzostw klasy C na rok 1926, każdo- 
razowe o godzinie 7 wiecz. w„lokalu Związku przy 
ulicy Potockiego 1. 10 l p. d 

Lwowskle kluby klasy C wyszlą na dzień 10. II. 
zaś zamiejscowe kluby na dzień 18. II. swych dele- 
głatłów, 


Komunikaty. 

x Z. N. M. S. Posiedzenie organizacyjne Koła 

sajmokszlałeeniowego odbędzie stę w poniedzialek, o 
godz. 7 wieczór w lokalu, Rynek L 1. 
» x POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbę- 
dzie się w poniedziałek, 8, bm. o godz. 7 wieczów, 
w lokalu *Dzłennika Ludowego“, ul. Sykstuska 21 
SUP" 

X SŁARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
im. ADAMA MICKIEWICZA WE LWOWIE. We wto- 
rek dnìa 9. bm. odbędzie się odczyt prot. Politechnk* 
Inż. Gabrjeła Sokolnickiego na lemat ‘Zadanie elek- 
tryczności w gospodarstwie domowem* z cyklu "Za- 
gadnienia Życia Codzjennego*, z przeźroczam | de 
monstrącjami, Sala miejskiego Muzeum Przemysło- 
wego, ul. Heumnańska 20. Początek o godzinie 7-mej 
'wieczoreni, 


f 


N 


„DZIENNIK LUDOMY:" 


Pan Grabski 9 „oszczędnościach” w szkolnictwie. 


Na posiedzeniu piątkowem Komisji Ośw atowej 
Sejmu po załatwieniu noweli do uslawy o zakładach 
kórnickich, wystosowano szereg zapytań pod adresem 
obecnego ministra W. R + O. P., p, Słanisława Grab- 
skiejgo. á x 
Pos. Wyyodzki (Koło żyd.) interpelował w spra- 

wie szkoły zawodowej w Białymstoku. Poseł Wójlo- 
wicz ‘Str. Chlopskie, — w sprawie redukcji budżetu 
oświatowego i zamierzeń odnośnie do noweli uslawy 
uposażemiowej. 

Na bo ostatałe zapytanie. a także łączme z lem 
na pytanie pos. tow. Jul. Smulikowskiego, domaga- 
jące się wyjaśnień w sprawie ekspose p. ministra w 
komisji ośwsaty i kultury w Senacie, gdzie p. minister 
zapowiedział redukcję szkół i płac nauczycielskich 
a także l kursów dokształcających, zwinsęcja instytutu 
nauczyelelskiego i t. p. — odpowiedział p. mipsler 
St. Grabski, iż me ma zamiaru ze względów oszczędno 
ciowych zwinąć ani jednej szkoły, dąży do unikmę- 
cią redukcji personalnych; o tle będą konieczne, wy- 
dał zlecenia, ażeby w tych wypadkach indywidualizo- 
wapo. Minister nie ma zamiaru obniżać płac, a w 
.pirząmówieniu swojem mówił tylko, iż po powodu 
kohieczności redukcji budżetu oświatowego — jest to 
nieuchronna konsekwencja. (1?) — Miwster uważa 
za konieczne poczynić oszczędności na wydatkach 
rzeczowych 1 zwiększyć dochody w szkolnictwie. Mo- 
że to uczynić w okresie sanacji przez wstrzymanie po- 
stępu w dzłedzinte szkolnictwa, jak tworzenie kursów 
o wielkiej ¿losci uczestników, nowych katedr un wer- 
sytedkich it. d. 

Reasumując le wywody, minister ośwżadtczył, że 
“nie pali sẹ do krwawych operacji”, a pójdzie po 
linji pajmniejszych wstrząśnień, tj, aż do mn mum 
oszczędności personalnych i do mnieobniżania poz o- 
mu w szkolnictwie. 

Tow. poseł Zygm. Płotrowski zapytał p. ministra, 
czy lo ie są prawdziwe wiadomości o poc agnfęciu 
do odpowłedzialność dyscyplinarnej uczestników Zjaz- 
du nauczycieli szkół średnich, odbytego w styczniu 


„Oczyszczanie* partji komunistycznej. 


Od szeregu lat jesteśmy Świadkami, | jak 
bolszewicy, będący obecnie u steru, krzyżują 
swęlich wczorajszych proroków, jeśli nie ido- 
słciwnie, to przynajmniej wí ten sposób, że iwły- 
pędzają ich ze stanciwisk naczelnych, wśród 
cbelgj i (oskarżeń, iż sprzeniewierzył sę "lnjf"" 
teninctwskiejj it. id. ' 

Jesteśmy już przyzwyczajeni dęi tej "poli. 
tyki“ bolszewickich władców! Ale to co uczy- 
nili z słynną wiedeńską, a potem niem ecką 
kcmunistką Ruta Fischer, znaną także jako 
EHryda Friedlaender która niedawmę! [wprost 
trzęsła partją kcgmunistyczną w Niemczech tak, 
że nawet sędziwia i zasłużcna napralwidę dla 
niemieckiego! ruchu socjalistycznego, dz% ko- 
imitnistka Klara Zethinowa przez Nią z Niemiec 
tchcdzić musiała: to, co bolszewicy zrobilij za 
znabyjm ekonomistą Masłowem, dziś wi Niemu- 
czech uwięzionym, teoretykiem” bolszewizmu 
niemieckiego, zasługuje na specjalią uwagę- 
ze względu na wysokie funkcje, jakie im Mo- 
skwą powierzyła 2 ; / 

Zgała niesłychanych grzechów  dopuściło 
się tych dwoje zaufanych bolszewijii, za ro bol- 
szewicki kongres partyjny zaliwferdzilii karę im 
wymierzoną. Masłąiw odważył się wyrazić zda- 
nie, że Lenin się jmyfił. Rejestr grzechów: zaś p. 
Ruth Fischer był znacznie dłuższy, no spowo- 
dowało jej wygnąnie z Niemiec i internowanie 
w Moskwie. Mimo to nie poziwolone jej jawić 
się na kongresie celem usprawiedkiwienia swie- 
go stanowiska oraz postępowania Masłow(a,— 


w Warszawie za to, że wielu wśród uczestników było 
przedstawicieli rad pedagogicznych; czy pan min ster 
jest gotów stwierdzić, że rady pedagogiczne nię mają 
dotąd określonego prawnle zakresu działania i czy 
mu wiadomo, że na Zjeździe powyższym charakler 
uchwał miał znaczenie opinji a nie żadnych oficjal- 
nych wystąpień jakiegoś organu państwowego. 

P. Minister odpowiedział, że stoi na stanow sku, 
że rady pedagogiczne w gimnazjach pańslwowych są 
państwowemi instytucjami (usuwają uczniów, od ich 
decyzji przysługują rekursy) i wobec tego jako insty- 


j lucje państwowe, nie mogą być zwoływane przez om- 


gany niepaństwowe. Zarządzenie mónistra w tej spra- 


rwie zdąża jedynie do wyświetlenia, czy Rady pędago- ; 


giczne były zwoływane przez dyrektorów, czy na tych 
posiedzeniach oficjalnych wybierano delegulów, aby 
po zebraniu materjałów przy tej okazji Mimisterstwo 
mogło wyjaśnić, czem jest Rada pedagogiczna, aby- 
usunięto pomieszanie pojęć i wypracować regulamin 
rad, pedagogłcznych; narazie uninjster nie zarządzi 
kroków, dążących do pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności uczestników zjazdu. 

Z okazjł zapytaria low. posła Piotrowskiego, 
poseł Kornecki (ZILN) zwrócił się z dodatkowem py- 
tantem w tej samej sprawie do ministra, wskazując 
jakby palcem w sposób denuncjalorski na otiejalny 
dharakter delegatów Rad pedagogicznych, którzy rze- 
komo mieli przyjmować uchwały na Zjeździe, zdąża- 
jące do sabatowania usluw obowiązujących, podkreśla- 
jąc, że Rady pedagogiczhe są to oficjalne państwowe 
instytucje; wywody p. Korneckiego, znanego "obroń- 
cy“ ilmspeklorów wywołały powszechny niesnak w 
Komisjił 

Na waiosek tow. pos. Piotrowskiego j za zgodą 
ministra Komisja uchwaliła rozpocząć w najbliższy 
wtorek dyskusję oświatową. w której uczestniczyć bę- 
dzie także pan minister W, R. i O. P., udzielając wy- 


qzerpujących informacji, odnośnie zamierzeń min - 
sterstwa w dziedzinie | zw. oszczędności w szkol- 
nyctwie. 


który siedzi w więzieniu iw! Niemczech. Zjazd 
potępił ich oboje jak najsurowiej. 

Masłowi ponadto zarzucono, że w! sądzie 
burżuazyjnym nie zachowywał się jak na ko- 
munistę przystało, że mówił o wielwhętrzntych 


sprawach partji przed sądem kłasowym. Ruth 


Fischer w liście otwartym broniła swego towa- 
rzysza doli dawniejszej i dzisiejszej niedoli. 
Stwierdzała, że Masłow' godnie stawiał przed 
sądem, Że w niczem nie ublłżył ani sobie jako 
członkowi partji, an tej ostatniej, lecz ofcjalni 
delegaci niemieckiej pąrlji komunistycznej zada- 
wali kłam jej Lwiierdzeniom, piętnując ostro 
"niegodne odstępstwo od linji obrończej Ma- 
słowa” oraz niekomumistyczhe jego "odchyle- 
nia“ 

Cały szereg uchwał, rezolucyj itd. wiiążę 
się z tymi dwoma wypadkami "apostazji". — 
Wczoraj jeszcze najwybitniejszych działaczy — 
bolszewickich na gruncie niemieckim, któcych 
sąd skorupkowy Świiatolwiej centrali" komu- 
nizmu usuwa jednym tchem, tak jak jednym 
tchem wyniesione ich Na najwyższe slanoiwiska 
pod warunkiem ślepego posłuszeństwia i po- 
stępowanią weđle przepisanej "linji". To, czego 


doznał niedawno Brandler, potem Trocki! wśród: 


może radosnego wycią p. Ruth Flischer, spo- 
tyka dziś ją, a julro może spotka Zinowiie- 
wa. A “Rote Fahme“ usłużnie j posłusztiie 
drukuje wszystkie te rezofucje ii iwiyroki, póki 
nie wydrukuje wyroku na Siebie. 
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W y i 14,7 f listopada ub. roku założono w Madros Stowarzysze- 
„Stowarzyszenie Fabianów * W IndjaGh oe wasjscień Rawazow: Przewodniemcym Jest zaje: 


J 
(nf. Międzynar.) Jak wiadomo, istniejące w 
Angliji „Stowarzyszenie Fabianów “í, Fabian Societyy 
do którego należąj socjalistyczni jmtellektualiści z 
Sidneyem i Bealryczą Webb oraz słynnym pisarzem i 
Bernardem Shaw na czele, w ciągu przeszło 40 lat 
wicełe przyczyniło się do pagłęhienia i opracowan a 
problemów socjalizmu 1 tem samem do utworzenia 
„Partiji pracy" 
Obecnie czynione są próby w Indjach osiągnięcia 
tegosamego celu na tej samej drodze. Z początkiem | 


(„Parti pracy” 


Graham Polo. Wielu politycznych przewódców popiera 
ten związek, między nimi reprezentant indyjskich , 
Zw. zawoaowych, N. M. Johsi. 

Zadaniem nowo założonego stowarzyszenia jest 
fprzedewszysikiem wypracowanie wspólnego socjali- 
stycznego programu dla wszystkich organizacji vo- 
botniczych Indji a następnie akcja w kierunku utwo- 
rzenia indyjskiej partji robotniczej na wzór angelsk ej 


„r. 
TEE S 


Na 31 


Długi Polski wynoszą 3 miljardy złotych 


Zadłużeni2 skarbu państwa na dzień 31 gud- 
nia 1925 roku sianowł simę 2,900.230.373 70 z czego 
przypada na dugi zagraniezne 2,668,005605 zł, na 
dagh wewnętrzne oprocentow. 181.621,767'70 oraz na 
bezprocentowy kregat w Banku Polskim 50.000,000 z}: 
w przeliczeniu na dolary wypada suna 351,543.076, 
czyli p 10,952.838 więcej, niż wynosiło zadłużenie 
w dnu 31. grudnia 1921 r. 

Najpoważniejszym wierzycielem | zugraricznym 
Polski są Stany Zjednoczone z tytułu pożyczki, udzie- 
łonej przez rząd Stanów Zjednoczonych A. P. oraz 
dwóch pożyczek emisyjnych na łączną sumę złotych 
(1,906.732.525, co stanowi 67 procent całości zadłu- 
i żenia, 

„  Zobowiiązania względem Francji wynoszą złotych 
297,7 1.686, względem Anglji zł. 196,881.477. Z dłu- 
gów wewnęlrznych przypuda”na długi w walucie zło” 


tej 67,767.81510 iv. zł., na dheg płynny, składający 
się < siedmiu serji biletów skarbowych — zł. 
40,108.275 Najwyższe pozycje zadłużenia wewnętrz- 


nego wykazują pięcioprocentowa pożyczka konwer 
syjna — zł. 65,680562 i 10 proe, pożyczka kole- 
jowa — zt. 45,696.905 

Większe zmlany w stanie zadłużenia w ciągu 
1925 roku wywołane zostały powiększeniem długu 
wobec zagramiey wskutek zaciągnięcia pożyczki emi- 
syjnej w Ameryce na sumę 35 miljn. dol 

Zgodnie z umowami o konsolidacji długów j 
kontraktami jpożyczkowemi zostały spłacone w ciągu 
1925 roku następujące raty długów zagranicznych 

8$-proc. pożyczka amerykańska 735.000 dplarów, 

7.proc. pożyczka włoska (łącznie z funduszem 
ruzżerwowym) 25,750,000 lir 

Rząd Slanów Zjednoczonych 1,000.0060 doł. 

Rząd Wi.ikłej Brytani 31.068'15'6 funtów sztem- 
tingów. 

Rząd irancuski 5.102M00 fr. 

Rząd włoska 201.350 dol. 

Rząd holenderski 2,076,633'33 tl. 

« Firma „The Baldwin lIocomoilve Woks‘ 
695.000 doł > 

Amerykański Czerwony Krzyż 50.040 dol. 

Razem. na okrągłą sumę 30 miljonów złotych. 
Z tytułu odsctzk zapłacono zagranicznym wierzycie: 
łom okrągłą sumę 24 miljony złotych, 

W drukowanym preliminarzu budżetowym na 
1926 rok, przedłożonym sejmowi jesienią, na spłatę 
rat amortyzacyjnych 1 spłatę procentów od dłu-. 
gów państwowych przewidziano sumę 75,041.495 zł. 
Na skutek rewizji preliminarza długów państwowych, 
przeprowadzonej w związku ze spadkiem złotego, 
suma ta została powiększona do zł. 108,143.658, : z 
qzego na długi zagraniczne — zł. 81,572.640 û na 
zwrot wydalków b. komisji międzysojuszniczej na 
Śląsku Cieszyńskim — 1,300,000 złotych 

Za podstawę qrzeliczenia walut zagranżczuych 
przyjęto kurs 1 dolar równa słę 650 zł. 

W stosunku do całości wydatków budżetowych 
obciążenie z tytułu ałagów na rok 1925 nie jezekra- 
oaza 7 procent, 


| Święto towarzyszy drukarskich 
| we Lwowie. 


W niedzielę, 31. stycznia br święcli twowscy 
tow. drukarscy 56-letniqą rocznicę pkorwszego swego 
slrejku we Lwowie. Sala stowarzyszenia zapełniona 
i była po brzegi. 

Piękne iprzemówienie wygłosił tow. Kusyk, o- 
becny przewodniczący Związku drukarzy, poczem na- 
stąpiły produkcje wokalno-muzyczne, wykonane arty- 
stycznie przez chór tow. drukarskich, orkkzstrę Stow. 
"Gwiazda" i t. p. 

Duże wrażenie zrobiła deklamacja artysty teatru 
twowskiego p. Bojanowskiego. p. t. “Barykada“. = 

Tak uczcili tow, drukarze swoją rocznicę piękna 
i skromnie w ramach swojego Zwżązku. p 
EEES O |," ET 

Drogi śpiewak. 

BIAŁOGRÓD. (Ceps) Według ostainótch włado- 
mości podpisało lulejsze biuro koncertowe mmowę ze 
Szaljapinem, który zobowiązał się urządzić w kwiet- 
|miu jeden koncert, Za swój występ w Błałogrodzie 
Ena Szaljapim 200.000 dynarów. Najlańsze miłej- 
[sco na galerji kosztować będzie 150 dynarów, to: jest 
tyleż, Me kosztują pierwsze fotele podczas wspania- 


łych przedstawień w operze błałogrodzkiej 


— A 


Nr. BL 


Jak się robi majątek w dzisiejszych ciężkich czasach ? 


«Echa Warsz.“ donosi z Torunia, że jeszcze} mie wody kolońskiej eksporlować ze Starci- 
w grudniu, mimo wielkiej stagnacji tw przemy- | gardu do Warszawy. 


śle zaczęła się niesłychanie rozwijać tabryka 
«we dy kolońskiej *Angelus" przy zakładzie wód 
czunum Winkelhausena. 

Wożonoa do niej w grudniu spirytus bez 
przerwy dniem j nocą, a Ta całem Pomorzu 
zaczęto mówić o wiielkich zamiarach ieksporto- 
wych "Angelusa, który podobno w końcu ub. 
roku zakupił około 100 tys. fitrów spirytusu 
w Monopolu Spirytusowiym. 

Tymczasem nadszedł 1926 r i w ciągu 
jednej nocy spirytus dla celów perfumeryjtych 
podskoczył o 2 zł na litrze tj. z 2 zlna 4 zł, 
a równocześnie Sejm zainteresowjał się gospo- 
darką Monopolu Spiryt. W styczniu więc oka- 
„zało się, że "Angelus" zaczyna spirylus w for- 
| 1 oani _ „ai a 


Opateznościowa gwiazda austriacka... w 


ZABŁOTÓW w lutym 

kes! nią sietryczały starzec, p. dyr Wegemann. 
Pan len jako sługus austrjacki doprowadził w roku 
1907 do tego, że robotmice w Winnikach podniosły 
przeciw niemu rokosz. Chodziło na pozór o błabhą 
rzecz: w bramie fabrycznej były półki, gdzie robotniee 
s robolnicy, odchodząc na oddziały pracy, składak 
swoje tobolki z chlebem 1 manierkć z kawą i her- 
baty. P. dyrckior kazał dozorcy, te tobołki 1 ma- 
nierki powyrzucać do rowu przed tabryką. 

Robotniice oburzone Ivm nieludzkim postęnkiem 
zaczęły demolować biura dyrekcji, przyczem obey- 
walo się ì p. dyrektorowi Dopiero sekretarzowi 
Zw Zaw udało się uspokoić rozgniewane kobiety i 
wsuzymać od zdemolowania fabryki winnickiej, 

Rząd austrjachł czuł się zmuszonym po tym wy- 
padku przenieść pana W. do Zabłotowa, gdzie po- 
zostaje do chwili obecnej mimo wysłużonych +1 lat 
gzynnej służby. Władze redukują urzędników wszyst- 
kich stopni, a p. dyr. W omdja i prawdopodobnie 
pininie mależna redukcja, 

Ułubionem zajęciem p. dyreklora jest przeno- 
szenie w drodze dyscyplinarnej robolnie lub robotni: 
ków do niższej kategorji płac. Pan ten zniósł dodatek 
starszyzny, tak samo zniósł dodatek. dla pwoiesjo- 
utstów w Zabłatowie. 

Ząznaczyć wypada, że we wszystkich trzech łn- 
mych fabrykach Małopolski t. j. w Winnikach, Mo- 
nasterzyskach li Jaglłelnicy dodatki te dotychczas są 


Pranie brudów © administracji szkolnej Stryja. 


W dniach 27 i 28 bm. urzędował w naszem mie- |kazała, p. Taras trzymał słę zasady groniadzenia mą- 


ście Urząd dyscyplinarny nauczycielski z Rudek, któ- 
ry rozpalrywał sprawę klerowniku szkoły z Lubie- 
ulec p. Muzyki 

Rozprawa powyższa zamieniła się w generalny 
s4d nad administracją tut. powiatu w osobie inspiek* 
tora p. Tarasa 

Z poprzednich artykułów w naszem piśmże, wie- 
dzą już czytelnicy, że rozprawę przeciw p. Muzyce 
iuspjrował p, Taras, mszcząc się na nim za zeznania 
w sądzie złożone, a oskarżające p. inspektora o la- 
pownietwo, Sprawa ta była również przediniotem in- 
terpelacji posła Wojtowicza w Sejmie. Władze szkol- 
ug zamiast usunąć fmspektora-łapowanika, zostawiły 
go na swem stanowisku, jakoby chejały, ażeby tenże 
nauczył podwładne swe siły nauczycielskie co to 
znaczy (świadczyć przeciwko swemu przełożonemu, 
chociaz tłapownikowt. 

Urząd dyscyplinarny po czterodziennej vozpra- 
wie, ponieważ poprzeanio już dwa dni rozpatrywał 
tę sprawę w Rudkach, wymierzył wvmienionemu nau- 
Ezycielowi pierwszy stopień kary, i 


bowych, zabranie aktów szkolnych i wręczenie swe- 
mu obrońcy 1 l. p. 
Wszystkie poważniejsze zarzuly musjał rzecznik 


twypłacane, Czy powinno być, aby profesjoniści, któ- 


RZ R wo 


to za karcen e „bywania konferencyj z daną nauczycielką, nieudzjela- 
Qzieci prętem, za usterki w prowadzeniu aktów służ- |nła (wskazówek pedagogicznych 


NEA | ZZ TAAA ODZZZZA 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Nie umie określić,, czy klasa eksponowana w 
Iubieńcach jest własnością T. S. L. czy Państwa, 
Przesłuchuje nauczycielkę przeciw kierownikow: szka- 
ły we własnem jej mieszkanin. Rada szkolna miejsco- 
wa na wsi układa prelininarz wydatków na szkołę 
— p. inspektor ścina go, interesowana Rada prote- 
stuje, ale otrzymuje od niego odpowiedź, że jej nie 
wolno wnosić protestu. Przewodniczący, a właści- 
wie Grzuconv za złodziejstwo przewodniczący, chege 
się zemścić za skompromitowanie go we wsi na ke- 
rowniku szkoły, robi donkesienie na kierown ka, że 
tenże nle uczył w całym szeregu dni w roku 1924. 

Iuspeklor szkolny zamłast zaraz zbadać na miej- 
seu rzy doniesienie opiera się na prawdzie; dop ero) 
w czasie dochodzeń dyscyplinarnych oskarża křerow- 
nika szkoły za opuszczanie nauki na podstawie wspo- 
mianego doniesienia. I co się okazuje w ezasle roz- 
prawy? że między wymienionemi dniami były nfe- 
dziele i święta, albo duje, w których kierownik szko: 
ły w sprawach służbowych wyjeżdżał do Stryja 1 do- 
nosił o tem inspektorowi. 

Nie chcąc męczyć czytelników dalszem wymie: 
ńianiem przykładów kończymy ma tych. Nie możemy 
jednak powstrzymać się od wyrażenia naszej opinii, 
t stwierdzamy, że p. Taras byłby złym kierownikiem 
dwuklasowej szkoły, co dopiero kierownikiem admi- 
nisiracji szkolnej całego powiatu. 

W czasie przesluchania robił wrażenie człowieka 
iejpezytomnego. Najprosiszych pytań nie rozumiał 
i trzeba mu było je kilkakrotnie powtarzać, Wła- 
dze szkolne nie powinne kompromitować tak szczytne- 
go urzędu, jaklm jest urząd inspektora szkolnego, 
osobą pi. Tarasa, i jeżeli za mały był śm przedtem za- 
rzut łapownictwa, to chyba obecnie po wykazaniu, 
że y, Taras to człowiek na niewłaściwem miejscu, uli- 
tują się i uwolnią nauczycielstwo od dalszego de- 
moralizowania ich szeregów z urzędu. 


Zjawili się na rynku 'warszawskim ficzni 
agenci, którzy proponowali wodę kolcńską pó 
nader niskiej cenie 5 zł za lilr franco War- 
Szawa, zgadzając się nawiel na 3 miesięczty 
kreayt. 

Naturalnie jeżełi "Angelus" kupił spirytus 
po 2 zł, a teraz chce go sprzedać po 5zł, to 
zarobek 150 proc. przy kredycie 3 miesięcznym 
jesi wcale niezłym zyskiem w dzisiejszych cza- 
sach. 

Tranzakcjami *Angelusa' ze względu na 
łączność dyrektora P: M. S. z firmą Winkel- 
hausen i "Angelus" należałoby się bliżej za- 
interesować. 

= l , | 


Zabłofowie. — 


rzy służą po dwadzieściakiłka lal, we fabryce zabło- 
towskiej mieli mniejsze zarobki niż nowozadężn, 
n, p. w Jagielnicy ? (profesjoniści A Zabłotowłe mają 
po 31 złotych tygodniowo, w Jaglelnicy młodzi profes 
po 35 zl) 

Ukoronował lo wszystko p. W. w czasie swej wl- 
zytacji fabryk we wsch. Małopolsce „ukazem“, zno- 
sząthm kve wszystkich 4-ch fabrykach Małopolski wsch. 
święta grocko - katoliekie, 7 dni na cały rok, uznane 
przez Gen, Dyrekcję i śwłętowane do ostatniego Bo- 
dego Narodzenia gr. - kal obrządku. Rozporządzenie 
Gen, Dyrekcji powłada, że tam, gdzie jest większość 
robotników ukraińskich należy uwzględnić tych 7 
świątecznych dni na rok. 

Regulamin iabryczny, Gen. Dyrek. i konstytucja 
Rzpllej gwarantowały robotnikowi ukraińskiemu wol- 
ność wyznania — czyżby p. Wegemann był silniejszy 
od prawa? 


1 


tosuneczki w P. P. 


TARNOPOL w -lutym. 

Zwykł mawiać, że „bardzo ukochał Zabłotów Przed wojną powiatowym dowódcą straży bezpie- 
że ciężko będzie mu się z mim rozstać". czeństwa był wachmistrz powiatowy. a dowódcą na 

Racja — ho przecież z 16 morgów gruntu, które | kilka. powialów był porucznik lub rotmistrz żandar- 
za czasów austrjackich były przeznaczone pod plan- j męerji. Obecnie w dobe oszezędnosciowej powiatowe 
tację tytoniu, obcenie p. W. uczynił sobie futorek jj dowództwa składają się z kilku komisarzy, sekretarza 
cudownie na tych gruniach gospodarzy. Robolnice i kancelistów, niaszynistów, prowiantowych, munduro- 
sobotnkcy czekają jak zbawieniu chwili, kiedy Gen. wych, a wojewódzkie komendy P. P. zajmująwiększe 
Dyrekcja przeniesie dręczącego ich staren w zasłużony |SMachy niż urzędy wojewódzkie. Służba jednak nie 
stan spoczynku. stoi na wysokości zadania, to też odzywają się silne, 

poważne głosy reorganizacji policji na wzór byłej 
c. k żandarnierji, ć 

Główne źródło niezadowolenia tkwi w nieodpo- 
wiedniem obsadzaniu kierowniczych stanow sk P, P. 

Takim nieodpowiednim dowódcą P. P w Ska- 
lacie jest komisarz Kurzeja, ma bowiem. tylko 4 klasy 
normalne, a wojskową czynną służbę odbył jako — 
„Olliziersdiener" Nie więc dziwnegu, że nie ma żad- 
nej powagi w powiecie, a podwładni kgrzysiając z 
jego miskiego poziomu umysłowego, popełniają róż- 
ne nadużycia, Świeżo bowiem w tych dniach komysarz 
kontrolny Łozlński wykrył w kaske pow. dowództwa 
brak 5.009 zł Defraudantem okazał słę st. przo- 
gownik Soroka, który kradzieże te popełniał od dłuż- 
szego czasu, mając za stałego kontrolora swych od- 
powiedzialnych cezymnośc! „p. Kurzeję. Tem dziwniej- 
sze jesi, 1ż Soroka bawił się szeroko, stroił siebo 
i żonę ponad stan, to zwracało powszechną uwagę, 
gdyż póroka nie pełnił służby w rejonie, nie miał w ęa 
sposobności do wzbogacenia się spryten i przemyśl- 
nością. Sorokę aresztowano i odstawiono do próku- 
ratorji w Tarnopolu. 

Należy jednak pociągnąć do odpowiedzialności 
tych jego przełożonych, którzy tej kradzieży, popełnia- 
nej od dłuższego czasu systematycznie, „nie spo- 
strzegł: . ) 

C NONE E a a a 


28 okrętów uwięzionych w lodzie. 


MOSKWA. (Ceps) O katastrofalnem położeniu 
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terjalów przeciwko swoim podwładnym, z któremi 
dopiero wtedy wysiępywał, o ile dany nauczyciel 
naraził się jego osobie, Naprzykład śledztwo pier- 
'wiastkowe przeciw p., Muzyce prowadził od roku 
1922 na własne żądanie inleresowanego, « oddał spra- 
wę Urzęaowi dyseyplinarnemu dopiero wtedy, gdy Mu- 
zyka zeznał do prolokołu o jego łapownictwie. Jak 
zaś wygląda urzędowanłe p. Tarasa możnaby lomy pi- 
sać. Z braku miejsca damy tylko kilka charaktery- 
stycznych przykładów z omawianej rozprawy. Nau- 
cizycielkę eksponhowanej klasy polskiej w Lubień 

each mianuje ustnie bez określenia charakteru służ- 
bowego 19. kwietnia 1923, zaś nominację na piśmie 
przesyła do Zarządu szkoły dopiero w drugiej połowie 
roku 1921. Następstwo tego takie, że nauczycielka 
niechce uznać kierownika szkoły p. Muzykę za prze- 
łożonego, a p. Taras, wiedząc o tem „piast pouczyć 
nauczycielkę, zostawia ten stan anomaljr bez urzędo- 
wego określenia i wylacza kierownikowi dyscypł - 
narkę za niehospitowanie klasy eksponowunej, nieod- 


wt. © 
P. Taras. zeznaje, że pireliminarze budżetowe 
uklada 1 kontroluje Rada szkolna powiatowa, gdy tym- 


cyasem śwładek, były członek. lejżc Rady, stwier- 
dza pod przysięgą na podslawic irzyletniego pobytu 
w Radzie, że nigdv śnspeklor nie przedkładał preli- 
minarzy Radzie, tylko sam je załatwiał. Inspektor na- 


dyscypiinarny cofnąć, ponieważ były sfingowane przez i 
P. Tarasu na podstawie donosów swoich “fagasów“ 
w szczególności kreatury Warzenicy. Otagzanie | 
tudźmi bez charakteru "i godności nauczycielskiej | wet młe wie, kio jest przewodniczącym Rady szkol- 
stało się systemem p. Tarasa. Benjaminkom tym wol- | nej miejscowej w Lubieńcach i uważa za przewodhi- 
Ro było bronić, jak in się tylko podobało, bez GD | igo Fwaśkowa, chociaż tego za złodziejstwo Ra- 
ażeby p Taras wytoczył im śledztwo dyscyplinarne. jda szkolna miejscowa zwolniła z urzędu, wybierając 
nawet za czyny, które jednostki te kwalifikowały do |lnnego o czem również doniosła inspektorowi na 
"Mwotntenja z zawodu. piśmie, nowo wybrany przewodniczący podpisuje 


W sprawach dyscyplinarnych, jak rozprawa wy- f pisma od roku, które załatwia p. Taras. 


w zalore fińskiej podaje korespondent Cepsu na- 
stępujące szczegóły: Po ostatnich silnych mrozach 
na morzu Bałtyckiem nagromadziło się w zatoce fiń- 
skiej tyle lodu, że 28 okrętów zostało uwięzionych 
wśród masy lodowej. Powierzchnia zatoki fińskiej 
podobna jest obecnie do szczytów gór lodowych. Nad 
uwolnieniem uwięzionych okrętów pracowały okręty 
„benin 1 „Światogor, którym udało stę urato- 
wać kilka okrętów, zagrożonych zupełnym zgniece- 
milem przez masy lodowe. i 


Literatura, nauka,. sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 


Niedziela, o godz. 3 popoa. "Carmen". 
żone (popołudniowe. 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz.**Kredowe Kolo“, 

Poniedziałek, o godz. 7 wiecz. "Zygfryd z u- 
dztałem M. Sowliskiego. 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz 


Ceny zni- 


. Kredowe koło”. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Niedziela, o godz. 3.30 popoi. “Medaljon Pra- 

babki“. Ceny zniżone popołudn, 
Niedziela, o godz. 7,30 wiecz. 

Gościnny występ Heleny Miłowskiej, 


"Hrabina Marica“, 


Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. "Gdybym 
chciała..." Premiera. 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. * Marietta". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 
Nłedziela, o godz. 4 popoł. *"Urwis* (Ceny popul) 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. “W gołębniku”. 
Ponfedziałek, o godz. 7.30 wiecz. “W gołębniku”. 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. “W gołębniku”. 


SALA POLSKIEGO TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO: 
Wtorek, 9. lutego: Chopinowski Wieczór Ka- 
meralny*, i 
Niedziela, 14. lutego: Koncert Symfoniczny po- | 
święcony utworom Ryszarda Wagnera. Solista: M. So- | 
wilski. 


TEATR WIELKI daje dziś po raz pierwszy na 
popołudniowe przeastawiente po cenach zniżofiych, 
ulubłoną i stale ciesząca się wielkiem powodzeniem, 
operę Bizeta “Carmen“, w pierwszorzędne wyko- 
nanłu artystyczno-wokalnem pp.: Green-Skazowej, Li- 
powskiej, Ostrowskiej, Popowiczównej, Manna, Low- 
czyńskiego, Schitza, Jeleńskiego * in. — pod reży- 
serją p. Łowczyńskiego, a kierownictwem muzycznem 
m. Lehrera 

Wieczorem ukaże się przepiękny poemat d'ama- 
tyczny Klabunda “Kredowe Kolo“, w` żnakomilem 


wykonaniu arlystycznem ze świetnemi kreaćjami pp.: 
Hańsklej, Rasińskiej, Pillerowej, Ttowińskicjh Żytec 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


kiego, Pelińskiego, Stępowskiego, kalmtowskiego, Fert- 
nea i in, w prześlicznych dekoracjach i kostjumach ; 
projektu Z. Balka, na te oryginalnej muzyki Szefflera 
w opracowaniu kapelmistrza Leszczyńskiego — pol 
reżyserją p. Żyteckiego. ' Kredowe Kofo“ wslępnym 
bojem zdobyło sobie niezwykły sukces artvslyczny i: 
wyjąlkowe powodzenie. 

TEATR NOWOŚCI daje dziś po raz pierwszy na 
popołudniowe przedslawienie po cenach zniżonych, 
ancywesołą polską !arsę, płóca lwowiandna Stanisława 
Warskiego : -*Medaljon Prababki". w doskonałej repre- 
zeniacji jarlyslycznej z pp.: Dębieką, Kwłatkiewiczową, 
Szczęsną, Brzeskim, Dobrzańskimy Rasjńskim i Ferl- 
nerem, 

Wieczorem operetka Kalmana: * Hrabina Marica 
z gościnnym wyslępem niezrównanej primadonny p. 
Heleny Miłowskiej, w parljè tytułowej — i jej godnymi 
partnerami, pp.: Kasprowiczową, Rylska, Kuligowskim 
Talrzańskim, Kowalskim, Bojanowskaim i m, pod 
wylrawną reżysecją p. Kulligowskiego. 

"GDYBYM CHCIAŁA..." 
raldy'ego 1 Spilzeru, oslalnia nowość repertuaru ko- | 
medjowego scen stołecznych, ukaże się po raz pierwszy 


w dniu „jutrzejszy m w Tealrze Nowości, w opracowansn | 


reżyserskiem p. Kwialkowskiego, w pierwszorzędnej 
obsadzie, z pp.: Czajkowską, Kopczewską, Kwiatkow- 
sklm, Stępowskim, Relskim, Rzęckim 

ZYGFRYD“, twspanłały dramal muzyczny Wa- 
gera ukaże się w dniu jutrzejszym na scenie Tealru 
Wielkiego, z udziałem świelnego tenora Marcelego 
Sowilskiego, w parljł tytułowej, z premierową obsadą 


| dalszych partyj. 


“ZAKLĘTE TRZEWICZKI“, śliczna bajka dla 
naszych milusińskich, udrammatyzowana przez Bene- 
dykla jHeriza ł Wandę Tatarkiewiczówną, ukaże się 
wkrótce w Teatrze Wielkim, pod zeżyserją pp. Fal- 
szewsklego i Kalinowskiego. Piękną ilustrację mu- 
zyczną skomponował znany muzyk, p. Tadeusz Miller. 
Znajdzie tu również szerokie pole do popisu cały ba- 
let, który przygotowuje mnóstwo niespodzianek ta- 
nedznych. 

JÓZEF ŚŁIWIŃSKI, płanisia światowej sławy, 
największy współcześnie — obok Paderewskiego — 
odtwórca Szopena, wystąj:ł na poranku muzycznym 
fw! jmłedzielę, dnia 14, bm. w Teatrze Wielkim, z do- 
borowym 1 urozmaiconym programem. 


śwłetna koinedja Ge- j 


Nr. 3i _ 

"JANEK" Władysiawa Żeleńskiego i ' VERBUM 
NOBILE“ Moniuszki, ukaże się w ea bież. me 
siąca, pod reżyserją p. Cyganika. ` 

JADWIGA SMOSARSKA, królowa polskiego e- 
kranu i wybiina actystka dramatyczna wystąpę jedy- 
ny raz we łwowie jutro w niedzelę, dnia 7. lutego 
br, o godz. 12 w południe w sali kinotealru ‘Palace’ 
i mówić będzie “O kinie I o sobie“, Występ głośnej 
bohaterki XIwonki“ wzbudza we Lwowie prawdziwą 
senzację. Pozoslałe bilely wcześniej do nabycia w księ- 
garni i wypożyczalni "Oświata" (ul. Akademicka, 
w dniu występu przy kasie, 

URWIS*. Dzisiejszy, tj. niedzielny program Tea- 
dru Małego wypełni popołudniu *Urwvs* Katerwy, 
który poraz Irzydziesty już stale bywa wysprzedany. 
Wieczorem “W golębniku* Nsikorowicza w nowych 
dekoracjach iPolityńskiego. 

WYSTAWA JULIANA FAŁĄTĄ urządzona stara- 
niem lwowskiego Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w gma- 
ichu Muzeum Przemysłowego jest wydarzeniem w ży- 
gia artystycznem naszego miasta, Sławny ten artysta 
| nle wystawiał już długi czas we Lwowie; obecna wy- 
|>va łączy się z jubileuszem, w którym Czcigodny 
i Senior Artystów Polskich obchod% 75-letnią rorznt- 
cę swojego życia, pełnego zasług i chwały, 
DAPRE ME TEZ RTZ EAE AE A TEE 


Z ruchu zawodowego. 


§ WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rady Zw, Zaw, 
odbędzie zwyczajne posiedzenie w poniedziałek, dnie 
8. lutego o godz. 7 wieczór w lokału przy ul. Ossoqiń- 
skich 10. Sprawy ważne. Punktualna obecność wszyst 
kich członków Wydziału konieczna. 

K. Żelaszkikewicz. 


Sprawy partujne. 

* 'W ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZ? 
odbędzie się w poniedzialek 8. bm. wykład: tow dr. 
Hołlendra p. t.: "Liga Narodów". 

Początek wykładów o godz. 7 wieczorem. 


Komunikat. 


x ZABAWA Z TANCAMI w Zwħązku “Praca”; 
Rynek 8 I. p. w niedzielę, o godz. 7 wieczorem, — 
Wstęp 1.50 zł. 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
"12. Nadesłane Zł. —'86, w tekście Zł. —*60 


ZŁ — 


SPEGJALISTA CHORÓB EECC || SKORDDEH 4 
aekundarjusz Szpitala wied 
Dr. i. Mund zsetiwk 


i twówsk., ord. 8—10, 12—1, 
B—6, w niedzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg ul. 
s Pańskiej). Telefon Nr. 48—01. —2 


fory Ropne 
"Bolo Diesel INSERUJGIE 
od b KMe. Bez kompresora. DZIENNIKU 
LWÓW — Pasaż Mikolascha* LUDOWYM 


Niezawodny ruch. — Niskie 


ceny. — Dogodne warunki, 
Specjalista chorób płuc, serca I żołądka 


0 


R Ni 


Dr. Feliks HAHH aghen 46. 
Prześwietlanie Roentgenem. Tel, 834 


Leczenie lampą »Sollux< i lampą kwaroowg. 1065-4; 


i 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych | 


Dr. M. EISENBERG 


SYKSTUSKA 34. 49-3 ord. od 11—1 i 3—6. 


©OGA.L>B 3 4 RUINA A. 


NIEWAŻNIA się koncesję kominiarską na nazwisko Go- 
łębiowski Antoni, wydaną przez Starostwo Lwów. 
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Na 1-ej str. ZŁ —70 Drobne ogł. xa słowo Zł. —'10 
| Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25%, drożej. | 
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——— SPÓŁDZIELNIA 


LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE 
POLECA 


DRUKARNIĘ 


TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496 


| ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
| KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
| WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
[o RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE. 


/KSIĘGAR NIE / DZIENNIK LUDOWY 


' LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 |} LWÓW, UL. SYKSTUSKA 21. TEL, 26 
| bogata w wielki wybór wychodzący codzien, rane 
książek wszelkiej treści z najświeższemi wiadome- 
po cenach konkurencyjn. ściami z dnia poprz. i nocy. 


ZEE 
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Bezplatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośradnietwa pracy przy organizacjach —- zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie „28 do 10-ciu słów 


(TR "UOR - m A Wa o — zzz 


gró młodych inteligentnych ludzi poszukuje jakiego- 
kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem. - Zgłosze- 
nia do Admi». Dz. Lud. pod >zdol«. 


QTUDENT gimn. z kl. V poszukuje lekcje, ręczy za dobry 
W wynik. Zgłoszenia do Admin. pod » W. W.c 
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OSZUKUJE posady dozorcy. 


r — Łaskawe zgloszenia de 


Administracji pod >»Dozorca«. 
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